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pr/A-SZÎ ttaU ternie i c t w t 
, v s z e l k i c l j «tov. ą 

jone są 
p r t n u -

a i , e a T ł k , 
. W>nos i |S «1. -5© g-r. m ics . 

; jc t l iCZl lW" kwart , ipr /y t a f ł a c i e z g ó i y 
S a k t o r • c u « « i « f < U zagraniczna 4 * L 5 0 g i 

1 p a ć sit ł*' t v«u'.v r m j f i . i a f nez oznaczeń* 
| n e u r l « ' * , , r , r t l " l i uważane sa za bezplat 
n a l u b l j " " e k u p i s n * zarówno u ż y t y c h « * 
> r a c o \ v a ł Ł - ! 1 " " " ' , r , v ' ' ' h • •• 1.<k.-te» me ™ n c > 
)sferzej 
w n a » 
:hc/as 1 
h a u - h a | 
a urywa) 
u n c ł n i * 
/o, 
obieraflj 

mają 
rsa. pi 
aja o 
ez dfi 
1 do 
fj ..cha 

zmierni l 
r łsńw-ai 
•sja 'ffhtj 
vm faik'1 
rza Gr t l 

R o k V I I , N< 2 2 . 

dos 
r ę . 

)zie 
riclski 
n i . i i i m 
• już pf 
córki 
erów 

rroma 
cia 
/ch. 
zukać 
;n rozi 
tk ich w 

Ł ó d ź , C z w a r t e k 2 2 s t y c z n f a 193T K 

Ceny o g ł o s z e ń ; 
Przed tekstem t l l-a strona 4 0 •> 
za w m'tn I tam. strona 5 |a«n, « 
ckscie 40 gr.; nekrologi 25 gr.; swa/-
tciaine 15 gr ; strona. 10 łamów dao-

bna 12 gr. ia wyraz; dla poszaknia-
•yob pracy 10 gr . na mni«,tze oglo-
izanie 120 z l ; dla bezrobotn 1 st, 
Ogloizenta dwukomorowe o 50 proc 

drożej; ogłuszenia zagraniczne I 
trójkolorowe o 100 proc. drote). 

Za t e r m i n druku idmfeirstiucia tak 
odpowiada - P K O Nr 6KHW 

wytwórni Metro Goldyyn Mayer. Pierwszy dźwiękowiec k r ó l a reżyserów Cecil B. de Mille'a 

D Y N A M I T 
Potętny dramat ladzkich namiętności, roigry waja,cy ais w środowiskach przepychu i w kopalniach węgla. 

W rolach głównych; C O N R A D N A G E L i K A Y J O H N S N . 
i niedziel* 0 (Jodi. l l - « i pr>*d poł Ceny mi.ise ns pierwsze seanse od 1 i ł . Passepartout i b la ty ulgowe bezwsl cdnie nieważne 

Sensacyjne aresztowanie w Hotelu Saskim, 

nadkomisarz defraudantem. 
Bohater czasów inilacyfnych osiadł 

w brzeskiem więzieniu. 

krzesło 

nalce fleT?'^ Walj i (w jasnem palcie) oraz 
i ła pa t in f ró* 3 ] ą ż ę J e r z I - k t o r z v rozpoczęli 

0 1 do Ameryki Południowej unikną 
BadaiiMfk- m k a l a s t r 0 f y w drodze z Paryża ruch na Unjl 

kąszeni«L p a ń s k ' e 2 ° P°r '"- K s i ^ « w o s l a t " 
przeciął 

niej chwil i zdecydował się pojechać na­
stępnym pociągiem. Pociąg zas którym 
miał jechać uległ katastrofie i wstrzyma! 

£ . (F) 
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°nl, a stycznia została otwarta kolej l inowa na szczyt Zugspltze (około 4000 
m. nad p. m.) (F) 

- o m t n a . II Ze stadjonu zimowego w Zakopanam. 

1 

kowskt 
PAT 

Warszawa, 22. 1. (Od w ł . koresp.) — 
W hotelu Saskim w Warszawie areszto­
wano wczoraj głośnego w swoim cza­
sie nadkomisarza policji Włodzimierza 
Witkowskiego. W i t kowsk i w czasach 
inflacji był 

komisarzem wa lu towym. 
Znane bv łv jego konfiskaty waluty na 
czarnych giełdach, w cukierniach oraz 
rozgromienie domu bankowego Sztyk-
goldów. 

Po wprowadzeniu stałej waluty W i t ­
kowski 

zniknął z horyzontu 
warszawskiego. Pracował dorvwczn 
w różnych miastach. W Gdyni by ł 

k ierowca taksówki.. . 
Stamtąd Wi t kowsk i traf i ł na Polesie, 
gdzie ot rzymał posadę w urzędzie wo ­
jewódzkim. Dysponował on tu dużemi 
funduszami społecznemi. przeznaczone-
mi na popieranie szkolnictwa zawodowe 
go. Przed paru miesiącami stwierdzone 
zostały 

pewne niedokładności kasowe. 
Nłemal jednocześnie Wi t kowsk i zgłosił 
podania 6 urlop zdrowotny. Po o t r *y 
maniu zezwolenia wyjechał do Warsza­
w y I zamieszkał na stale w Hotelu Sas­
kim. Cały dzień Wi t kowsk i spędzał w 
łóżku I dopiero wieczorem wychodzi ł 
na miasto, usiłując telefonicznie lub oso­
biście 

nawiązać kontakt 
z dawnymi znajomymi. Wreszcie wczo 
raj zgłosil i sie w hotelu dwaj panowie 
ubrani po cywi lnemu w towarzystwie 
policjanta, aby Wi tkowskiego areszto­
wać. 

B y ł y komisarz wa lu towy oparł siv 
temu, twierdząc, że chory jest 

na grypę. 
Zawezwany lekarz orzekł jednak, że mo 
że odbvć podróż bez szkody dla zdro­
w ia Wi tkowskiego przewieziono do 

Brześcia i osadzono w więzieniu. Jest 
on oskarżony o defraudację 

66 tysięcy zł. 

W Hotelu Saskim Wi t kowsk i pozosta* 
wi ł niezapłacony rachunek w wysokości 
1.200 zł. 

U r w a n i e s i ę b r z e g u N i a g a r y . 

Dolar w Łodzi. 
Banki dewizowe w dniu dzisiejszym 

kupowały około godziny 12 w południe 
efekty po kursie 8.8^ — 8:89. 

Prywatn ie dolar w żądaniu 8.92 w 
płaceniu 8.90. 

Tendencja spokojna. 

Jak donieśliśmy w depeszach. wyda-|wana od setek lat przez spadającą worlę, 
rzyła się na brzegach Niagary niezwykła. urwała się i runęła, zmieniając częściowe 
katastrofa. Olbrzymia skała, podtrzymy-I koryto słynnego wodospadu. (Fj 

Dzień marszałka Piłsudskiego 
na Maderze . 

Funchal, 22. 1. — Dzień marszałka 
Piłsudskiego rozpoczyna się bardzo 
wcześnie. O godzinie 8-ej rano opusz­
cza marszałek Piłsudski łóżko, zjada 
śniadanie i udaje się do ogrodu 

na przechadzkę. 
Podczas tej przechadzki marszałek czy­
ta francuskie książki traktujące o wo j -

Zemsta wydalonego ekspedienta. 

przemysłowca. 
Wilno, 22. 1. (Od wł . koresp.) 

Wczoraj przed południenv 
dokonano zamachu 

na właściciela największej w Polsce fa­
bryk i tektury Grzegorza Gurca, wice­
prezesa koncernu fabryk kresowych tek 
tury. 

Zamachu dokonał by ły ekspedytoi 
fabryki Bejnarowicz inwalida wojenny 
o jednem oku. Po zredukowaniu w po­
licji otrzymał on stanowisko ekspedyto­
ra w fabryce Kurca, skąd jednak został 
wydalony 

za nadużycia. 
Wszczęty przez niego proces skończył 
się oddaleniem powództwa. Mimo to 
Bejnarowicz domagał się w dalszym 
ciągu od Kurea 500 ztotych 

za nadliczbowe godziny. 
Wreszcie postanowił się zemścić. 
Wczoraj Bejnarowicz zaczaił się na 
schodach budynku dyrekcj i fabryki i u-
k r y t y za drzwiami strzeli ł z rewolweru 

pięciokrotnie do wychodzącego z miesz­
kania fabrykanta. Ty lko jedna z kól t ra ­
fiła Kurca w głowę 

raniąc go ciężko. 
Kurc runął na posadzkę, co widząc Bej 
narowicz rzuci ł się do ucieczki. Inwal i ­
dę zatrzymano dopiero na ul icy. 

Fragment z zawodów skónngowych. 

Pamiętajcie o inwalidach 
wojennych. 

nie. O godzinie 11-ej pokojówka Oeor 
ginie biegnie do ogrodu i prosi marszał­
ka Piłsudskiego na drugie śniadanie. 

Posiłek ten składa się z heibaty, bu-
łek ewentualnie ciastek.. 

Herbatę zaparza się specjalnie 
na sposób polski. 

Obiady marszałkowi Piłsudskiemu p r r * 
r/ądza kucharz Teix l i r 'a — M a d e r c z y t 
Marszałek mało Jednak interesuje sia 
kuchnią i żadnych życzeń nie wyraża. 
Po obiedzie udaje się do swego pokoju, 
gdzie przebywa do godziny 4-ej. Na­
stępnie przenosi się do ogrodu, gdzie w 
cieniu stawia sobłe parjanse na ma łym 
stol iku. Kolacje marszałek Piłsudski 
spożywa o godz. 8-eJ. Ubiera sie 

Jak w Belwederze: 
Długie siwe spodnie 1 siwa bluza be* 
odznak... 

<«Ł_4 

Fragment zimowych zawodów motocyklowych. Jerzy Knapik % S.K.M. Ka 
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Pierwszy protes 
Z A B Ó J S T W O 

bez udziału prokuratury. 
Warszawa. 22. 1. Sad Okręgowy ruz 

pat rywał wczoraj po ra * pierwszy spra 
we o zabójstwo bez udziału przedstawi 
ci«!a urzędu P r o k u r a t o r s k i e g o . 

Winyśl nowego kodeksu postępowa­
nia karnego dopuszczalne jest wnosze­
nie oskarżenia przez t. zw. 

oskarżyciela posiłkowego. 
W tym wypadku dochodzenia prowa­
dzone przeciwko podejrzanemu o zabój 
stwo. 

zostafy umorzone 
przez sędziego śledczego i prokuratora. 
Rodzina zabitego postanowiła jednak da 
własną reke prowadzić dochodzenia I 
poszukiwać sprawiedliwości, wnosz.c 
własny akt oskarżenia. 

Sprawa jest następująca: Niejaki Jó­

zef Królak przechodzno obok ragrody 
niejakiego Al iuowskego. zost; napad­
nięty przez 17-letn'egó syna właściciela 
tej zagrody i uderzył t rzykrotnie kijem 
Napadnięty począł uciekać i wpadł do 
rowu. napełnionego wodą. Nazajutrz 
znaleziono go bez życia. 

W imieniu rodziny zmarłego, wno­
szącej oskarżenie, występował ad w 
Meisel. k tóry także wnosił powództwo 
cywi lne przeciwko ojcu oskarżonego 
domagając się zasądzenia kosztów po­
grzebu nieboszczyka. W wyn iku roznra 
w y s?id i izmrac, że łózef Ał inowski ty l ­
ko mimowo' i re stał się sprawcą zabój­
stwa, skakał go 

na trzy mi:s 'cce wlez i j ida. 

Zderzenie „piątki" z wozem pocztowym. 
Obyło się bez ofiar w ludziach 

KONFERENCJA ROZBROJENI? 

Łódź, 22. 1. W dniu dzisiejszym, oko 
ło godziny 7 rano przy zbiegu ulicy An­
drzeja i Aleje Kościuszki wydarzy ł się 
wypadek t ramwajowy, k tóry na szczes 
cie nie ppCągnął ofiar w ludziach Wsku 
tek ciężkiej mgły t ramwaj 1'tnji nr. 5 zde 
rzył s ;ę z 

ciężkim wozem pocztowym. 

k tóry wpadł na chodu'k. wywo łu jąc pa­
nikę wśród przochodniów. Motorniczy 
w ostatniej chwiili wy łączy ł motor, dzie 
ki czemu wypadek nie zakończył się 
zbyt t ragiczire. 

Wóz pocztowy I w-sgon t ramwajowy 
zostały częściowo uszkodzone. 

Projekt nowej ustawy stemolowej. 

Likwidacja zanreszek w R s t t c n f u . 
70 osób pod kluczem. 

Radom. 22. 1. Rozruchy I grabieże 
bezrobotnych w Radortlhi, o czem dono­
siliśmy wczoraj zostały już z l ikwidowa­
ne. Z całą bezwzględnością przywraca 
się pełne bezpieczeństwo tak wewnątrz 
miasta, jak i na peryferjach. Aresztowa­
no do tej chwi l i 

około 70 osób, 
z k tórych dotychczas 2S oddano sądowi 
z odpowiednim materjałem dowodo­
w y m . Obecnie władze ustalają w ś r j d 

zatrzymanych właśc iwych bezrobot 
nych którzy z nędzy wkroczy l i na dro­
gę występku i wyłączają podżegaczy, 
którzy z nnvch przyczyn agi lowal i i 
WSpóJdi ;ałali w ekscesach. 

D n a 2 b. tn. rozpoczęła kasa magi­
stratu 

wypłatę zsnfm^g 
dla bezrobotnych zgodnie zresztą z za­
powiedzią z przed k l lku dni komisarza 
miasta. 

Z Warszawy donoszą: 
Projekt znowelizowania ustawy o o-

płatach stemplowych ma być wkrótce po 
nownie przedstawiony Seimowi. 

Projekt ten przewiduje m. in uwo'nie 
nie od o;-lal stemplowych obiotów weks­
lowych w takich przypadkach w których 
trasatem i akceotantem weksla lest 

bank zagraniczny, 
a kredytodawcą inna osoba publiczna lub 

prawna, podczas gdy instytucja krajowa 
weksel ten żyruje. 

Uwolnienie to leży więc w interesie 
ułatwiania 

tranzakcyj pożyczkowych. 
Rówmeż przewidziane iest obniżenie 

do połowy oplal stemplowych, pobiera­
nych od spółek akcyjnych w razie ptze-
prowadzenia zmiany kapitału akcyjnego. 

Dr. Benesz, 
minister spraw zagra 
nicznych Czecbcslo 

wacjJ 

są kandydatami na 

-.-o-: 

Nieudana ucieczka więźnia. 
Sznur z bielizny n e wytrzymał.. 

Trujące jabłka zagraniczne. 
Sensacyjne wyniki badań 

Z Grodzicka donoszą: 
'OC noc>- wytar . iaJ się z więzienia po­

wiatowego w G.udi isku p rzebywa l i v la 
k fru-Miiil sL-di.zy w osobno* i -1 , na 3 
p i ę t r a niejaki Skwirczyński c Zakrzew 
!>'a. \'C'ie>:eń rozcinał łóżko *elizn<s i za 
pomot ą u'vskanvch tak kaw i lków leła-

1 za vvvkuł w murze zewnętrznej ściany 'ak 
duży otwór, Iż m^gi wygodnie przezeń 
się prz .y is . iac Z b elizny swej v zn-ń 
ukręci! d n / v > ^ w r Ó 7 I na nim « ę s p u ś c i ł 
na Hol Powróz konal i zeiwał . i " i v ie 
z ;en spa-Jl i duż.ej wvsokosci na b r i i K 

Z Warszawy donoszą: 
Przeprowadzone przez Państwowy 

Zakład badana żywności w W a r s z a w * 
szczegółowe badania 

iahłek impor towanych 
ze Stanów Zjednoczonych Ameryk i Pół 
nocnej snrzedawanych w znacznej ilo­
ści w Polsce. 

Okazało s !ę że celem skutecznego tę 
oienia szkodników zwerzęcyel i I rośh i -
nych niszczących drzewa I owoce, wy 
wofu.iąeych znaczne straty w hodo­
wlach stosowane są w Ameryce Pól -
locnej pewne środki. 

zawierające arsen. 

któremi nakrarra się na gorąco drzewa 
i owoce, zapobiegając w ten sposób ich 
mszczemu przez wspomniane szkodniki. 

Równocześnie jednak skórka owo­
ców nasiąka ową substancja i zawiera 
wyraźne śiadv arsenu a zatem 

sllnei t rucizny, 
mśmo obmycia czy wytarc ia . 

Opierając się na powyższych bada 
niacli. Państwowy Zakład badania środ 
ków żywności , na podstawie dccvzj> 
departamentu służby zdrowia M. S. W., 
postanowi! nie dopuszczać lablek ame­
rykańskich (kalifornijskich) do Polski. 

Pułapka na lodowe] tafl i . 
Dz elny strażak ocalił chłooca. 

Łódź, 22. t. — Wczoraj o godzinie 10 
rano przed teatrem w Kaliszu wyda r zył 
się' t ragkzny wypadek omal nie zakoń­
czony śmiercią ki lkuletniego chłopca. 

Na rzece Prośme przed teatrem wy­
dobywano przed paru dniami lód Miei-
ice to wobec lekkiego mrozu na nowo za 
marzło i zostało 

przysmane ś^cglem. 
Nie zauważyło lego i d ą c y c h po lodzie 

trzech chłopców, którlzy doszedłszy do 
lego miejsca wpadli 'do wody. 

Dwóch starszych chłopców zdołało się 
wyratować. Trudniej jednak było z 9-lct 
nim Stanisł. Szymczykiem, svnem sier­
żanta. Chłopiec trafił na głębię i zaczął 

| dziedzin. a więzieniirgo. Poza K \*.'.nta-
mi wewnętrzncn.i ^k wi i czyń > ' zł imał 

[nogę i to tak żi kc ic udowa D r z e l n l c 
inię«-nic i w s z ł a aa zewna.tr... .leki 
»z»zę<l.weg" us łvs 'a io dopier j t hntc On 
godz. 5 rano, a zaalarmowana służba wię 

• sienna umieściła tuiekiniera w szp 1 -t 1 u 
, S l j n bardzo poważny Sk wir . zvns\ hv ! 
już kdknkr' . tnie karany za Kr.tdzWa 
nne wv.i».".z'\i rrzeszłość ma dość ba-

I rzl wą w y tarczy nadmienić żr bvł sze-
|regi,wym lcgji y udzoziemskle] w M i r o k u . 

Krew m.a szynach 
Kronika Pogotowia Ratunkowego. 

W dniu wczorajszym w godzinach 
popołudniowych na torze ko le jowym 
pod RógowetH znaleziono nicprzvtom 
nogo nieżczvzne z okaleczoną głową 
Ponieważ stwierdzono iż nieznajomy 
żvje. przewieziono go najbliższym po 
Clągieni na dworzec kolejowy ł.ódź 
Fabryczna, gdzie zawezwany lekarz po 
gotowia stwierdzi ł 

poważna rano 
c r łowv I przewiózł nieznajomego, któ­
rym okazał się następnie 34-letni Jan 
Woid.ik, zamieszkały we wsi W o l t 

tonąć Na ratunek rzucił się przechodzą­
cy w międzyczasie Stefan Torrtafczewicz. 
członek kaliskiej stiaży ogniowei które­
mu udało się chłopca wyratować. 

Półprzytomnego ucznia przeniesiono 
do lokalu Tow Wioślarskiego, gdzie zao­
piekował się n i m właściciel bufetu. 

Dzielnemu strażakowi zgotowano o-
wację. 

Drzewiecka, gminy Słupca, do szpitala 
lak ustalono Wojdak bedac pijany szedł 
torem i prawdopodobnie uderzony zo­
stał przez przejeżdżającym pociąg. 

• • * 
Wczoraj wieczorem przy ulicy Sre-

brzyńskiej został pokłuty nożami przez 
niewiadomych sprawców 27-leini Gus­
taw Mnjchrowski . bez stałego miejsca 
zamieszkania. Zawezwany Ukarz miej 
skiego pogotowia ratunkowego po udzie 
leniu pierwszej pomocy przewiózł Maj-
chrowskiego do szpitala przy Zbiorni 
Miejskiej. 

• • • 
Na ul icy RokicińskicJ przejechany 

pz.cz samochód odniósł ogólne obrażenia 
ciała 17-letni Władys ław Biclemn, 

syn robotnika, 
zamieszkały we wsi Widzew. Chłopcu 
udzielił pomocy lekarz pogotowia ratun­
kowego. Szofera, k tóry oonosi winę 
spowodowania wypadku pociągnięto do 
odpowiedzialności. 

szpitalu w E 
Wach 75-letn 
niepdyś jedr 
w Europie. 
skich i książ 

i | a * czasach < 
pałace i 

T » do Paryż; 
-"I IVUIIUIUUIUIU> J I CS, 

przewodwfWĆ z młody 
konferencji rozbrojeniowej, l . t ó r» t m slostrzeńc 
się w Genewie w lutym. J L 0 ) ^ a r v * l r 5 

z i . i v a . i z i i n — • ni 7 T ^ e ^ s F ' ' a się z w i ( 

Zgon znsneio a r » t t r D o i c 
S . p . G u s t a - W C y b u U ^ ' h a w a r s k , 

Z Warszawy donoszą: 
W Warszawie zmarł po d łu^ 'ascynufący 

bie ś. p. Gustaw Cybulski, znani'Rudaoeszctc 
sce artysta dramatyczny, llmafl '"VII K a | ink 
bo przeżywszy \ zalcdw'c 3' kalinka Gal 
Do grobu wpędziła go nie!ito;ci*l a 'a iuż wówc 
ba raka. na którą cierpiał od kM do n l P j 

Ś. p. Gustaw Cybulski był ' w Wiedni 
kicm nad wyiaz miłym, powszej t*f iej s| a-ni \ 
bianym j artystą obdarzonym wi< " rnvch pulni 
lentem. Znała go dobrze pubiica sP''cialnvch p 
dzi z desek scenicznych ,,Gonf»i!' cah? magazy 

W lalach wielkiej wo;ny ś. p. ™ innych „n i 
nie pozostał w domu. Porwany I 
cznym zapałem (był zawsze szc1'inka Gal mi.i 
gorącym synem Ojczyzny) wsta* kartyl Q 
gjonów i tu w szeregach I Brygal ^ " ł a n i a l su 
cała kampanię wojenną. j czas iakj< 

Za dzielną służbę żołnierska ' ! n ' 8 - gdv? f T a 

później Krzyż Walecznych z trzsp cudzemi 
ciami i medale pamiątkowe za * ^ ^^«^««««^ 
Dziesięciolecie Polski. j y n 

Kradzież ? k ó i R E s i c z ? M i 
Łódź, 22. 1. — Ubiegłej noct lalemniczy 

kryci dotąd sprawcy dokonali * •swowue misii 
do składu skór b i e K „ w y t l l 0 

Icka Gl asa przy ul Nowomiejsk™ * ki oensii pai 
Łupem włamywaczy padła najlep^ Weclu - | ( a z a | 
tunków skóia, wartości k i lku ty* •'spAinei naul 
tych. I W«kn« harunAt 

Zawiadomiony Urząd Śledczy " * f irzpimki 
tacie przeprowadzonego dochochj | p n ) c ) | k u rf 

trzymał dwóch osobników podeF ściaK|,8 f 

o udział w kradzieży. I h d r r m ń » n * r

d 

Zdarzeń a i wy pa J ^ * « f c « e i 
(—) Na wczorajszem posiedź " " ' h d 

dy Ligi Narodów wygłos i ł na:'Pi« dziew d 

dzinne przemówienie minister-' >o„ L.1"'3' P " 

dr. Curtfus. « , , < | d r " n d " 
Rep!ikf>wał bardzo zręcznie " d z . l ł l j n k l -

Zaleski zbijając wszystkie zarz« ^ W c Z v , a n i t 

mieck !e. J . " "laniu m 
(—) Komisja sejmowa odrzucfll*' ' jdzie i (i 

ski opozycji w sprawie przekroefl" 0 ' Podczas I 
żelowych w latach 1927 I 1928 i Ą " 
terstwa p. Czechowicza. 

D z i ś 1 c £ n i n a s l ę p n y c h I 

ODSZCZEPIENIEC P o t ę ż n y f i l m d ź w i ę k o w y 
w n a t u r a l n y c h b a r w a c h I 

Z R Y S Z A R D E M D P . 2 2 E M w roli ty tu łowej . Nad Pr<.«ram. D O D A i E K D Ź W I Ę K O W Y . 

Poczqt«k aeaosAw w lonoty. niednele i swlaia o (odciac J 33, w dni pcwuadaia o (Jodamił 5 30 7.30 I 9.1$. 

ECi.Ińwkie^o 178. Nasttpny projram: , N , E B E _ P I E C Z N Y R O M A N S " SV rolach j t B o g u s ł a w S a m b o r s k i | B e t t y / m a n n . 

K I N O T E A T R O s . ś i d o i n a s t ę p n y c h ! Wyiątkowa arcvt ł»ietol Film. który r,.ir»«wial 
F Im. H6rv upa'a I 

„MIŁOSNY SZEPT N O C Y ' ' 
Dramat §er« 1 wie lkch narn ; ctnoici wedtu? doikonaK-i nowe l i Guida Kraut-
z«ra. raali iatja naiwyb.tnie »ił!?o auiupenkirgo ry łystra * i k l o r a Jansona 

Role gldwn* odlwar/aia 
J A N ST0>VE, L I L D A G O « V E f l ł A L E K S A N D E R M U R S K I 

?o«łatek seaosnw w iw powi i tHnis o i}od« 4-e o doI » 
Oobnrowa orklantra p i d kier J. k telańnk e<io 

• o b u ł y u »• • • •« i* i I w cK o f. 2 w pot. 
S a l a d o b r z e o g r z a n a 

CHORZY na ruptury I różna SOŁECTWA!!! 
P o m o c 1 s k u l e k b e z o p e r a c j i . 

K U P I U K Y ako le i kalectwa nie wolno , 
ianiedhvwać fdvi ikutki dla r.ycta Indak e (o 
iq t .,,H.-< niebeip eczne Ku iturs «1a • stf 
wielką ak głowa ludika i konewka spowodo­
wać moie imierleln. powik ania kiszek. 

Specialne 'ecin 'c ie handaie or to iedyci -
ne gumowe moiei metody usuwa ią radykalnie 
naimrbetn ec7.n'e' i ie i na<zas>arza'ize rup­
tury u meiczyzn kobiet 1 dzieci. N a s k r z y ­
w i e n i e k r o f c s f u n a , p r z e c i w t w o r z e 
n i u s i e i t i l ó i i j r u ź f : c y , leczn gor- l i 
lety ortopedyczne Lla skrzvw !onych nóg l l 
i pfatkich holacych stóp w k ł a d y ortope- ) ' 
dyczne Szturzn* aogi 1 rece 

Świadectwa pochwalne wystawili prot. u-ii-rersyt.. Prot. Dr R. ' J a r a c z 

prol dr J- ftiariscbler, oro l dr. B. K i e t a o o w a k i . 
Z a k ł a d o r t o p e d y c z n y £>ptsc. i . R A P A P O I 2 I o r C o p e d . z e L w o w a , 
Ł ó d i , obecnie a l . W Ó L C Z A Ń S K A n r . 1 0 , f r o r . t p a r t e r t e l . 2 2 1 - 7 7 

Frzyimuje od 9—1 i od 3—7, o s o u i ć c i e t i- .a k r ó t k i c z a s . 
U W A G A i Osobiste i a w i e n i e się chorvch es> konieczne. 

Ubezpieczonym w Kasie Chorych m. Łodzi przyimuię 

P O D Z I Ę K O W A N I E . 
W . Panu Specialiścia J . R A P A P O R T O W I zamieszk. w Lodil przy ul. 

Wólczai ik iei Nr IU. składam gorące podz ęk.ierin:e za u n i e i c t n e skuteczne 
wetrzymanie moiei c e i k ei weto «tniej przcoukliny b a i d a t e n Je]o metody 
tak. i i odiy em, zostałem swolmony od c i ę ż k i c h c. :r i uniknąłem szczę-
łl lwie ai«beipiec*n«i operacii i jestem idolny do pein en a 
Mdziowiklch. z p o w a f t n ! e m 

Dr. M A U R Y C Y M O i . G E N R O T H 
Sędzia Sądu Ape 'a* 

Szkoła t̂ dńcai 
K A R O L A T R 1 N K H A U S A 

eztonka l*H I. C. » Parytn l Z N. Ch. » Polsci 

I L ANDRZEJA N i . 17. tel * I 7 SI 
Wyucza w grup . i ch i oddzielnie pv>d ^waranc ia 
•ańce popularne w s ty lu a n K i e l \ k l m I ostatnie 

nowu<cl. 
Lekcie praktyczne t y l k o dla uczni. 

wmmmmmmmmmmmmmmmmmm mmmmmmmmm wń i — 
Dr med. 

H. ŁUBĘCZ 
Specjalista jhnrnh skórnych weneryc/nycb 

I moizopłclowych. 

L l Ceulelniana Nr. 43. Tel. 141-32. 
'rzyjmuit S — 10. 12 — 2 I 5 — b w niedziele 

t^Swieta 9 — 1 . 

Ola nart ortcirlulna poczekalnia. 

Or G. Rydzewski 
b. lekarz Szpitala Św. Łazarza w Warszawie 

C h o r o b y s k ó r n e I w e n e r y c z n e . 

Przyjmuje od 7—9 wlecz , w niedziele od 10—1 

u l . Z a m e n h o f a N r . 6 . 

ED«FA£d°re'cher 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b s k ó r n y c h 

I w e n e r y c z n y c h . 
Leczenie diatermją- E lektrote iapią-
u l . P o ł u d n i o w a N r . 23, 

t«>. tbl-ys. 

od 5 - S wieci 
i p. p 

l'la meianioinyet' c e n y ' e c z n i c . 

Przyjmuje n.' 8 - l l rano 
w niedziele od 4-

Dr. med. 

Z. RAKOWSKI 
a ) ^ S T A N ^ Y ^ O W S K A 9. Tel 127-fSI 

Specjalista choioh uszu. nosa. *ardła I pluc. 

Przyimuje od 12 - 2 I 5 - 7. 

Od U) - l l i od 2 - .1 * I ecrnlcy 

Sir i ^ n nrJirniunEclfi 
y i > J u l i l / U l ł l U W U I j ł l l 

Choroby skórne i weneryczne. 
Godz. przyięć £—9, 1—2 i 7—8 

K a r o l a 26. Teleton 118­04­

PREZERWATYWY 0 

*
t

" ' '">Dokokin 
Da ty . . . . 

. ^^nka ode 
*

 r

thek taie 
i "

y

* " « c v c h si 
L e k a r z y ­ s p e c ! a I i s t ó *

 C

>M, l a W V ł 

WENELLOLOSICZH 

*
, a ,

V Porwane 

fS^> zniknie 
Kd/.f S | e 

Z A W A D Z K A 1 
­synna od 8 rano do 9 w.eczi^r. 
l l ­ 12 *-3 praytmuie koh eta ieKj

p,

^ala z e p | . n 

w alediicU i twięta ou 9—2 MCzy 

Ot 17 

Leczenie chorób 
W E N E R Y C Z N Y C H , k O C Z O . 

P Ł C I O W Y C H I S K Ó R N Y C Ą 
Badanie krwi i wydzielin 

sylilis 1 Irypet. 
vtmWt i oioraiweffl i m m 

G a b l n . t ś w i . t i o - t . c z n i c « y " 
K o s m e t y k a l e k a r s k a 

Oddzielna poczekalnia dla KobU' 
P O G A D A 3 z ł 

hele, obecnie 

^ Do paw, 
' r u s ' - n e n a , 

Na 

Dr. med. 

tk% C • Jfe> B "MW* f% • * fl ł 

L * • Pis i l M L 3 K s w l k f l I 
Choroby skórne 1 weneryczne. 

Piotrkowska 10. 
Przyimuie od S - 9 rano. I R — 9 wlec* 

W niedziel* l święta od 9 do I po pot. 

p o w r ó c i ł 
ul. Andrzeja 5. Tel. 159-40. 

choroby skórne weneryczne I moczo-
płeiowe. 

Naświetlanie lampa kwarcowa. 
Przvjmuje od S - I I I od 5 — 9 po >l. 

W niedziele i święta od 9 — I przed pol. 
Dla part oddzielna poczekalnia. 

D O K T O R 

H. W0ŁK0WYSKI 
przeprowadził się na ul. 

C e g i e l n i j n ą 3 3 , tel. 216-90 
Specjalista choioh skórnych I wenc-
ycznych. Hckt i .ueiania I eczeiic 

lampa kwarcowa. 
'rzyimule od u«'dz 8 - 2 i od 5 — 9. 

W niedziele i *wieta od 9 do I w yoł. 
Dla Part vl,l "ein . I p/hzekalnla. 

OGŁOSZENIA m f f / 
BOLESŁAW W 0 2 N 1 C K I . ul. Mazurska ! 
bil książeczkę wolskową. wydaną prtĄ 

U Łódz - miasto. 

W O J C I L C I I C Z E S Ł A W BRYL. ul. S k i ' 1 , ^ÓRł j j a ] 
ka 12. ziiubtl ksażeczkę wojskowa w>'' ( ^ ' c l k i e ś n 
K U. Lódt-miasto. Zony. Z; 

J f iej. l , 
f lAJF na raty ka*demu bez poręczeni* ^ D l > S o b ó w 
nbranij I męskie nalta Al I-go ^taia >. i j 1 0 ^ . ( ) 0 v 

m . • " / " ; ' ^ i r U u . v 
S A M O C H Ó D osobowy Chcvrolct w doh' Ur'>Uze z p, 
nie do sprzedania. Wiadomość u d o z o r u j w Mont^ ja 
katna 3. . r Kik nrniałe 

Av!Tl{km * 
P R Z Y J M Ę dwóch panów na mieszkań' l u i l o l n 

Olówna 46 m. 29. • * s t ; i | i i e 

P O T R Z E B N E prasowaczki na nową b i e ż n i a D ( ) r ) r n 

! s t i l "n i e bc 
Płocka 33. dojazd 4 I 17. 

-A*w"1 

" ^ B . F n i . . 
ZA W Y S Z U K A N I E ml Jakiejkolwiek sta^ ^DUyis^iP 
daje 150 il Oferty składać w ..Echu" f D»ilsiini.ff!> 1 

ca nr. 37.2" . n, 

j r Wr. 

i\. - ' i r o z i ł 

1 snmnt 
n 

UBIORY męskie, damskie, obuwie, « * l . w e k s | e 

wypłatę 
piętro. 

ul. Piotrkowska nr. 37, 111 *' 

•• — i r . s; 
O T O M A N Ę skrrynkową. tapczan, l e i » * T h v j . 
manę używaną roboła solidnx «"JIUJ f T 1 S i e j . ' %. 
Przezdiitickl. KUińskii i izo Iow ^ - * C , Ć 

rii-zvi>ó 

http://zewna.tr
http://pz.cz
http://zi.iva.izi
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Klub opornych mężów. 
N i e chcą p łac ć a t i m a n t Ó A / . . . 

Wyrażenie ludowe określa specjalny 
oddział więzienia nowojorskiego nazwa 
„K lubu nieplacących al imentów" Prze­
bywają tam małżonkowie, którzy wz.hra 

• szpitalu w Budapeszcie zmarła w I tak raz np. przer-rała ćwierć m i l i fran- niają się utrzymywania swych żon, mi-
Jlniach 75 letnia Katinka Gal Jan.i- ków. trzymając bank wspólnie z M i k o ł a m o wyroku sądowego, to znaczy rozwo-

5Tr. 6. 

Zgon najpiękniejsze, kobiety. 

• niegdyś jedna z najpiękniejszych j jem Mikolaiewiczem. Później jednak k 
I w europie, która otoczona rojem ty zepchnęły ją na dno przepaści. Prawie 

i książęcych wielbicieli, po - ] zupełnie już zrujnowana poznała w Pary 
żu pewnego hrabiego, który chciat się z la * czasach swej świetności 

pałace i klejnoty, 

Polki* f " P a , i ą c l a l 1 7 M a tvlko żoną u-
i * f ° k elnera Już w pierwszym roku 

*} far ł»ńci , . , . „ Małżeństwa n o z r a ł a ona w : ran 
po 

w Radzie hrabiego Erdody. który upro-
Jj ia do Paryża. Tutai zawarła ona 

r/o w odo' n o i ć z młodym rosyjskim wielkim 
ej, która *m siostrzeńcem cara. uzvskal:i do 

'o kół arystokracji rosyjskiej i za-
- - . - . ^ ^ ' a się z wielkim księciem M:ko-
~23 i"b\olaiewiczem który zaprosił ią 
a f l ? * Oawne polowania do Rosj i Rów 

C y S J U l n ^ ' , hawarskl Ludwik nie megł się 

'po A\vĄ '"scynującym wdziękom, 
. i , znani 'Budapeszcie bawił angielski król 

/. Liman ° VII KalrnWa oprowadzała go po 
dw'c 36 Kalinka Gal alias nani Ja nosowa 
p!ito;ciłJ 8 , a już wówczas olbrzvmi maiatek 

il orl klik H do nlpj ws-aniały pałac w Pary-
kl był ' " ^ w Wiedniu, a Irzeci w Mnnte-
pow?z.ec w iei sta-ni wyścigowej p i l * konie 
mym w] ^nych p u t n j \yy podróży używnla 

publicd *Pfcialnvch pociągów, klóre prze-
i ..Gnndjl' C a ^« rn agazvny iei garderoby i roz 
ly ś. p. 1 h ' inych „niezbędnych" prz.edmio 
>rwany I l 
iv.sze szej'jnka Gal mloła iednak zgubną na-
') w s i ą * karty' Grała z rozmachem. — 
I Brygad " 0 c h ł a n i a l stimv wprosi hniońsMe 

?• c ? a s jakiś nie nadszarpnęło to 
nlerską " j " 1 8 - Udvż (rn\a przeważnie.. . 
:h z li z e f l c u d z c m l pieniędzmi. 

za ^ ^ ^ * « m B ™ « » m i B m ^ ™ 

* r

s *Ponach swatana. 
HOlpESZCZENIE P O C Z A 1 K U . 

lalemniczy pan Pawlin. którego nie-
» 3 m u W ( l f m K u . r l a satanistyczne (rzyma 
•V legi, wychowanie* Blankę, prymuskc 
R 1 ( 1 Pensji pani Hamcr w Lodzi w na-

a nai lePl Weelu _ kazał Ie zaprosić pod p o z o r e m 
kilku tyS^ ^nóinei n a u k i do matury koleżanki 

Pk'kną haronOwnc Rosemarie oraz kuch-
trzp|„ikl ladzie I (iucle. 

Po kilku dniach Blance udało «!t 
iw podePjłcmK,,^ koleżanki (ludę. ładzie 

' hjronńiiie do s w e g o mieszkania r«J 
Pozorem udrieUinl;* im pomocy w p r z y ­
zwan ia , . ) , d { ) m j I u r y . 

^ ' « w s z y do kawy prz.eznaczonel dla 
" 1 ' U c z a i po kijka kropel p ł y n u naseii-

Kiwlln dokonał pomiarów śpiących 
'"*cl Blanki. — Po przeniid/etuu się 
oziewcZcia niczego sie nie domyśliły. 

Po zdaniu matury baron zaprosił Ulan 
i odrzuci!]*'- '^dzię | (lucie na wakacie do Zop 
j r z e k r o c i " 0 1 Podczas kąpieli Jadzia I tiucła zo-

, , a , y Porwane na motorówkę przez nle-

r ,du, w którym wina męża 
została uznana. 

W ostatnich czasach wielu z człon­
ków tego klubu udało się odzyskać wol 

Policjant przy wieży Eiffla. 
Niebezpieczny zakład ślusarza. 

nią ożenić, pod warunkiem, że Katin!<a ność na podstawie sfałszowania pip-e-
wyrzeknie się gry. Ona jednak wolała rów. Sądowi przedstawiono mianowicie 
karty i swobodę. Straciwszy prawie ca- ! dokumentv uwierzytelnione przez adwo-
ły majątek, osiadła w Budapeszcie i żyła kata, według których pokrzywdzona żo-
tutai w zupełnem odosobnieniu z resztek ny życzą sobie zwolnienia ich 
dawnej światowej fortuny. Uwielbiała 
ty lko do końca życia operę i ta stara da­
ma, po staroświecku ubiana, o śladach 
wielkiej piękności, była w teatrze buda­
peszteńskim postacią często widywaną. 

ków. Za taki sfałszowany dokument pła 
cono olbrzymie sumy. 

W ten sposób udało się wielu z nie­
uczciwych małżonków uwolnić od od­

powiedzialności. 

Straszl iwy dramat rozegrał się oneg 
daj w Paryżu a terenem jego była Wie­
ża riiffla do której dziwną jakąś predy-
lekcję okazują 

rozmaici ludzie, 
sp:na;ąc sie na nią i skręcając przy tej 
karkołomnej wędrówce — naprawdę 
kark... 

Przed kilku miesiącami d o n i e s i e m y 
o śmiertelnym skoku akrobaty ange l -
s k i e g p K a r p i a Chartona a oto znalazł 
się obecn !e n a ś l a d o w c a w osobie Fran­
cuza Antoniego Tervi l lea ślusarza. Ter-
vił 1 e założył się mianowicie z przyjacie­
lem swo ; m. ż e wdrapie się na szczyt 
wieży Eiffla. Pnuieważ bvł doskonałym 

Naiwni nigdy nie wmrą. 

ELDORADO WROŻBIAREH. 

[tej noc* 
'lonali 
kór 
/omiejskł1 

Śledczy 
dochodzi 

posiedź*. 
sił na:'Ptf| 
i in is ter / 

ręcznie Ą 
cie zarztt 

1 1928 zł 

urn 
a l i m t o t c Vd, l a 

osobnika. Przerażony Ich 'ajem 
J j * * * " 1 zniknięciem baron wrńcil do Lo-

udzie sle obie odnalazły. 1vmcza-
Dal" " S D " l l " i " n e Blmka I Rosemarie ką-

s l * I rozmawiały o przyszłości. 

•cznicay] 
araka 

dl* *ohi«' 

*»le> 
di. |̂  

\ 1 
> wiecrAf. 
koh '.JJDISHI 
BO i pJJCZy 
óh 
« . o c z o > 

j i f l in d i 
• i. 

a nka odchyliła przed swa koleźa.i-
laieinniczych nnslertów, od 

cych sie u lei opiekuna, a inaja-
w.yzwollO z wrodzone) kobietom 

n "ści od mężczyzn ody wróciły 
ahiny otrzymały lisi od tiucl. któr î 

1 *e przeżyły z Jadzia dziwne rze-<| 
a obecnie otrzymały w Lodzi za-kcie, 

W r . a r a ' ) a r o n ° w a zakomunikowała swej 
pfu^ D u Powrocie do domu. że sa za-
Qd a f t "" e n a raui reprezcniacymy do 

ka. Na roncie nrzedstuwiono ia 

Berlin, w styczniu. 

Tak stosunkowo postępowe miasto, ja­
kiem jest Berlin mieści w swoich muracli 

3000 wróż/biarek, 
t których wiele zawarło już hliżezg majo-
iność z polirtja. D o tych 3000 pań wróżą­
cych z karl dochodzi jeszcze istna annja 
jasnowidzów i j.innowiilzących, ludzi stawia 
jacych horoskopy, oraz takich, k'órzy z kil 
ku włosków rosnących na karku potrafią 
postawić diagnozę choroby. Nickjórzy z 

księciu Ovlcn d'Aosta w klńrym Rose­
marie I Blanka poznały icd'icKO z naga-
bulacych Ie na plaży donżuanów. 

Baron hyl zachwycony lem. że lego 
córka IHM|I.|I.I|.I sie księciu I zaprosi! g-> 
do siebie na polowanie. Po puwrocic 
do Lodzi nastąpiła msienna słota. 

Baronowa została opętana przez de­
mona gry I nie można ie) liylo wyciąg­
nąć Książę wyprowadź.! Kosemarie n« 
slrz.elnicę gobęhl. gdzie poplsj wal się 
swq zręcznością. 

Po wylściu stąd Rosemarie z Blanka 
udcly się do kawiarni. Tu przypadko 
wo naiknc-ly sl: na nrz.\jatiela pana 
Pjwlina opiekuna Blanki. Napróz.no 
oczekiwały powrotu baronowe) z Ka­
syna potcchaly wlec do hoielu. ale I tu 
Jel nie wialazly więc wróciły do Monie 
Carlo. 

Jednak I teraz baronowe) nie Zna­
lazły, więc pojechały do hotelu, fu 
Hi.nika spotkała przyiaciela swego 
opiekuna, który omdlałej chwilowo z 
rozpaczy Rosemarie dał zastrzyk usy-
piaiacy I na nodze udbil tajemniczą pie­
częć tróikamą. 

Po przebudzeniu sle Rosemarie usły­
szała, że matka wróciła. 

Ujrzawszy przez szparę w drzwiach 
niesamowita scenę, kiedy maitka klęka­
jąc przed księciem błagała go o poży­
czenie pieniędzy w najwyższe) irwodzt 
zadepeszowała po oica. 

Baron po przyieźdzle wylawlł córce 
taiemnlcę rodzinną. Je) mjtka hyla ja­
ko młoda kobieta, osobą niezwyklcl 
piękności I żoną hrabiego. W Mamą 
Carlo wpadła w sidła gry i zrujnowała 
zij>)cłnle hiabicgo, który la. porzucił. 

tych odkrywców przyszłości, pracują z 
wieloma pomocnikami a mieszkanie ich 
wygląda 

jak urząd państwowy. 
System, jakiego używają wróżące z kart 

nie zmienił siy od stuleci. Opowiadają one 
zawaze te »ainr hiatorje 

o podróży, o liście, 
0 pieniądzach i zawsze znajdują mnóstwo 
łatwowiernych kohii-l z \w. \« ik i r i sfer lud 
ności w każdym wieku. Od czasu do czaou 
ukaże riio jakiś rozwścieczony mąż lub 
przyjaciel, na którego laka Pytja rzuciła 

niesłuszne posądzenie 
1 demoluje jej warsztat pracy, albo też 
wzywa pomocy policji. Z roku na rok roz­
bija siy niejedno małżeństwo luh zaręczy­
ny dlulejjo, że takie wróżbiarki potrafiły 
wyzyskać lalwowiorność swych klientek. 

Jasnowidzące zajmują pierwszą klasę 
w lem towurzs st wie. Częstokroć pochodzą z 
najlep»zvch sfer i znajdują zawsze wdzięcz 
ną publiczność. Są tam takie, które wbijają 
wzrok w kulę z kryształu i następnie zapa­
dają w tran* za który każą wihie p lacić od 

30 do 60 marsk niemiecki fit. 
Popularność ich jest tak wielka, że do 

niejednej trzeba się zamawiać na kilka dni 
naprzód. 

Bardzo lubianym sposobem przepowia­
dania przyszłości jest stawianie horosko­

pów. Horoskopy te oczywiście pochodzą rze 
komo z układu gwiazd. .Są ludzie, którzy 
stawiają zwyczajny horoskop słoneczny za 
skromną cenę 1 — 2 marek niemieckich. 
Za 5 marek można się już dowiedz.ieć o 
dwóch chorobach, które zagrażają zdrowiu 
pvta tącejro l)roir 'e horoskopy natomiast 
zabierają nieraz kilka dni c^asu i muszą 
być odpowiednio honorowane. 

Ciekawem jest, że ludflie gjrający na 
giełdzde wierzą bardzo 

w takie sztuczki, 
Przed jakąś ważną tranzakrją, każą sobie 
stawiać horoskop .sądząc, że jrwiazdy dadzą 
im dobrą wska-ówkę. Specjaliści od horo­
skopów podzielili się na rozmaite działy. 
1 tak jedni są specjalistami od loterji, inni 
od małżeństwa inni wresz-oie od chorób. 

wazystka to żyje i prosperuje dzięki 
niew\niienijącej głupocie ludzkiej i jakie­
mu podświadomemu lękowi, który drzemie 
na dnie duszy wielu nawet rozumnych skąd 
Lnąd osób. W. 

Bilardowy turniei. 

Bilard uchodził dotychczas zi grę m?s'<v 0;>2ciie i kob ie ty „zasmakowały* 
w karambolach i ostatnio został w A i i? ryCe nawet rozebrany kobiecy tu rn ie j , 

bi lardowy. lipj 
Jul jan K r z e w i ń s k i . 

Mazurska 
.'daną prz«l 

L. ul. Ski«j|' "lógł 
hrabia pokry-

' °nv. Zamvkał ia z numerze 
«J Uciekała 

A u, "u" ' ^ a k dłngo starczały m u f m a r i c cicho szlochała). Za cenę wyKupu 
skowa. w ^ ^ i e l k i e środki 

pore^eni»L ^'.'sobów na to. abv zmylić je-
"' A™ t h-., - ( ) nv ta ła ia str.iszna cho-
7" "Ti Wyw ióz ł ją. Uciekła 

C , , W w M U ? - C 2 l ł«»'itebbv. Nim ją od-
u dozorJ M„nte. ja się mą starałem cipie 

irdyż po ich wy-

mieszkan:łll!<uł 

ilwiek st:ilflT''UD 
..Echu' 

buwie. s * j V 'k S |» 
37, 111 

a, tajno 

szponacn szatana. 
m 

P O W I E Ś Ć . 

At\. . ' 'dem w Nicei. 
'ein 

stanie 
ią w jednym z klubów 

pożałowania godnym 

/a b ie l^Wa w s z v s t k , v c o s i , ; w i « a w i ć ooorostu w jednym. jedv-
bez rzeczy. Oez waliz 

Wpadła w ręce lichwia-
i n l s v w a ł a in blanco wszystko 

ż a i " n i«- , to do podcyfrowania 
A m . l a n ° niezdarnie fałszowała 

Wreszcie znalazły się w 
tł ;iirjC " z m ' d c n 1 ' siałszowane-

*Ti v

 1 Groziło jej Więzienie, skan-
P^Hyjs... L ichwiarze szantażo-

samotna niedoświadczona 
, , B v ła na krawędzi upadku 

L. ' e kręcić k o ł o niej indywidua 
Or^ysiód milncnvch. IPOSC 

podejrzanych zobowiązali pisemnych 
żądali najwyższej zapłaty od pięknej. 

Znajdowała | kcz jeszcze uczciwej kobiety. Weksle 
z podpisami megn nazwiska, które uzna 
łem za me własnoręczne — wykupi łem. 
Zostały te. które nosiły fałszywe żyra 
hrabiego. Nawet najbardziej zamroczo­
ny szałem umysł znajduje niekiedy prze 
błyski chwi lowego otrzeźwienia. Osa­
czona przez zbrodniczych l ichwiarzy, 
tropiona przez pożądających jej fascy­
nującego piękna lowelasów — na chwi­
le oprzytomniała. Zdała sobie sprawę 
z położenia bez wyjścia. W tvm jedy­
nym momencie otrzeźwienia wpadła 
do mego mieszkania, szukając u mnie 
ratunku, pomocy... Znalazła go tam... 

(Rosemarie osunęła się na klęczki, a 
oparłszy zapłakaną twarz o kolana oj­
ca, jakby z wdzięczności w imieniu mat­
ki, pocałowała go w rckę...). 

W y r w a ł e m ją ze szponów hazardu, 
rozwiodłem z hrabią, który nie móe;ł 
marzyć o wyrównaniu długu, zaciągnie 
tego u mnie przez jego żonę i ożeniłem 
się z jedyna kochana przeze mnie kobie­
ta w żvciu. Domyślasz sie. droira Ko­

semarie. że twoja matka przysię­
gła sobie i mnie, że do końca 
swych dni nie spojrzy na żadna grę 
hazardową. I patrz tylko... Po ty lu. ty-

, In latach... W tym wieku... O. ani na 
'chwi le nie przypuszczałem, żeby to mu-
jgło odżyć... 
| Na szczęście jeszcze nic straconego 
Obawiam sie tylko, jak się przedstawia 
na o u t ó w kę to zapomnienie się twej 
matki Na szczęście też. .że kobiecie w 
tym wieku nie uniża już takie niebez 
pieczeństwa. jak wówczas. gdv była 
młodziutką, najpiękniejszą kobietą z£ 
znanych mi na świecie. 

Przed hotelem zawarczał motor sa­
mochodu i dał się słyszeć sygnał klak­
sonu. 

— Nie traćmy, papo, czasu... — za­
wołała baronówna. 

X IV . 

I tak narazie. bez dramatycznych na­
stępstw' skończyła, się jedna z wielu 
tragedyj. rozkwitających bujnie jak egzo 
tyczne krzewy w połudi i iowcm słońcu 
— w jaskrawym blasku hazardu. 

Wracając do kraju. Rosemarie prze­
biegała myślą dzieje znanych tragedyj. 

l a m . przecież, genjalny Dostojew­
ski miotał się bezsilnie w sieci pajęczej 
strasznego hazardu. 

Uciekał i wracał. Z rywa ł na chwilę 
szaleńcze pęta. aby potem znów dobro­
wolnie iść w niewolę nałogu. 

Tam słynny Żivkovicz. pretendent d'» 
jednego z t ronów pewnego państewka, 
ood W D ł v w e m hazardu. nr/.eizrawszv 

majątek, przyszłość, honor — stał się 
atamanem międzynarodowej bandy 
hochsztaplerów. A Amerykanin John 
Coats z dzicwiędziesięcioma tysiącami 
dolarów przebranej, a ty lu, tvlu innych, 
k tórych nazwiska przeszły do historji 
pałacu urv w Monaco. I na końcu tego 
szeregu ofiar zgubnego nałogu — dwie 
ostatnie — połączone w pamięci Rose­
marie jakaś nicią wspólnoty: samobój­
czym, starsza dama, która niemal w jei 
oczach targnęła się na swe życie i jej 
matka. 

Bamnostwo odbywal i podróż na 
głównem siedzeniu auta. niemal półle­
żąc, Rosemarie i Blanka siedziały na­
przeciwko. 

Rosemarie miała czas obserwować 
matkę i ojca przez okres dalekiej podró­
ży. 

Matka wydała się jej tak zmieniona, że 
ta twarz pożółkła, zwiędła, o oczach 
zgasłych, podkutych, o dolnej wardze 
bezsilnie obwisłej robiła na niej wraże­
nie zupełnie obcej. 

Ojciec, milczący, zatopiony w zadu­
mie, pod maską angielskiej flegmy prze­
żywał drugi rozdział dramatu swego po 
żvcia z żoną ood ty tu łem: „Monte 
Car lo" . 

Blanka, niewtajemniczona w treść 
rodzimego dramatu, domyśli ła się ja­
kichś przykrych przeżyć jej towarzyszy 
podróży, ale nie zdawała sobie dokład­
nie sprawy z istoty całej tej historji 
wraz z nagłym przyjazdem barona i 
przedwczesnym ™u / rote .m ich wszy­
stkich dO l-r.iilŁ. 

gimnastykiem, miał więc , nadzieję, N 
uda mu się niezwykłego czynu doko­
nać. . . . . 

Ledwie jednak wzniósł się o KJKa 
metrów nad z^enrę. zauważyła go jaKas 
kobiecina i 

narobiła k rzyku . 
Zbiegli się ludzie, przybyl i również po­
licjanci. Zaczęto wzywać śmiałka, any 
zaprzestał swej podróży w obłoki. Oc 
jednak n'e zważając na k rzyk i i wezwą 
nia. wspinał się coraz wyżej . Zatelef >-
nowano natychmiast po paryską słra* 
pożarną. Zanim jednak przyby ła — na­
stąpiła katastrofa. Na wysokości 30 m. 
Tervi l !e dostał zawrotu g łowy i runą! 
wdóf.. Widzowie, wstrząśnięci do gfeb: 
oośn !eszyli mu z ootuoca ale ujrzeli tyl* 
ko bezkształtną masę ludzkiego mięsa... 

W zw ; ązku z tern zdarzeniem żarnie-
śc : ł w iednym z dzienników parysk'ch 
dr Lataisme c iekawy ar tykuł p. t.: „Psy­
choza wieży Fif f la". Oowodzi w nhn. iż 
częste wypadk i wdrapywania się na w ie 
żę Fiffla pos ;ada ;ą 

podkład psychopatyczny, 
a oparte są na chorobie, którą możnabl 
nazwać „manją wysokości " . Ludzie 
owladi ręc: tą manją. starają s'ę we jś i 
na bardzo wysokie miejsca, ale zwyk le 
doznają zawrotu g łowy I spadają... W o 
hec l icznych takich wypadków „zako­
chania się" w wieży Eiffla postanoyyio-
no ustawić obok niej s ta ły posterunek 
noUeyjny. 

Trup rozbił na drzazgi 
trumną. 

N i e z w y k ł y l e t a r g c z e l a d n i k a . 
W jednem z miast szwajcarskich 

zdarzył się w tych dniach wypadek, 
szczególnie 

rzadkiego rodzaju letargu, 
k tóry omal nie doprowadził do tragicz­
nego końca. W pewnej piekarni znale-
ziono mieszkającego tam czeladnika, nie 
dającego żadnych znaków życia. 

Sprowadzony natyclmiiast l c k a n 
stwierdzi ł śmierć. 

Właściciel piekarni zawiadomił o w y 
padku rodzinę zmarłego, któ iego 

ułożono w trumnie 
I zaczęto robić przygotowania do po­
grzebu. 

Odv następnego dnia rano właściciel 
piekarni szedł do izby. w której leżało 
ciało. abv wydać ostatnie zarządzenia, 
spotkał rzekomego zmarłego na scho­
dach, zupełnie zdrowego, ale bacdzo 
rozdrażnionego. 

Okazało się, że by ł on pogrążony w 
letargu i to tak dz iwnym, że słyszał 
wszystko co sie dokoła niego działo, nie 
mógł jednak wydać głosu, ani wykonać 

najmniejszego ruchu. 
Z początku sądził, że to sen, potem 

zdawało mu się. że wszystko jest żar­
tem, przekonawszy sie jednak z rozmów 
kolegów, że naprawdę przygotowują je­
go pogrzeb, przerazi ł się śmiertelnie I 
usi łował wyjść z t rumny, co mu się 
jednak udało dopiero nad ranem, jesz­
cze w porę. aby uniknąć strasznego lo­
su żvwccm pogrzebanego. 

Bv l tak wściek ły , że porozbijał swą 
trumnę na drzazgi i właśnie miał za­
miar udać się do lekarza, k tó ry go uznał 
za trupa, aby się z nim „porachować", 
gdv spotkał majstra na schodach. 

Z trudem udało się niedoszłego nie­
boszczyka odwieść od zamiaru w y w a r ­
cia k r w a w e j zemsty 
na | Ickarziu | ' • 

Rosemarie z ulgą odetchnęła, kłed> 
auto zabłocone, zakurzone, świadczące 
s w y m wyglądem o bardzo dalekiej po­
dróży, zakolysało się i zatrzęsło na w y ­
boistej, n ierównej ulicy Lodzi . 

Po niesamowitych przejściach baro­
nowę odesłano do sanatorium na czas 
dłuższy. Rosemarie z ojcem stanowil i jedy­
nych mieszkańców obszernego pałacu. 

Ojciec, zajęty swemi interesami, ma­
ło użyczał córce swego towarzystwa. 
I nieraz siadała do obiadu w olbrzymiej 
sali jadalnej sama jedna. Często odwie­
dzała ją Blanka. Blanka oddawała sie 
ciągle jakimś studjom, jakimś bliżej nie­
określonym ćwiczeniom psychicznym i 
nudzącą się coraz bardziej Rosemarie 
wciągała w dysputy i rozważania f i lo­
zoficzne, coraz bardziej interesując swe 
mi poglądami dawną szkolna koleżankę. 

Kiedy Rosemarie wysiadła z samo­
chodu po parodniowej podróży i wzięła 
gorągą kąpiel w pięknej. kLmfortoweJ 
łazience — zdawało się, że znalazłszy 
się w domu. strzepnąwszy py ł podróż­
ny — powinna powol i odzyskiwać rów­
nowagę ducha. Tymczasem już panna 
służąca, delegowana specjab.ie do po­
sługi baronównie — zauważyła jakieś 
n iezwykłe usposobienie swej panienki. 
Gdy Adela weszła do łazienki i chciała, 
jak zazwyczaj, wytrzeć po kąpieli jej cia 
ło włochatem prześcieradłem. Rosema­
rie z n iezwykłem ożywieniem zaprotes­
towała i kazała natychmiast dziewczy­
nie wyjść z łaz ienk i 

n.Jj 
* 
ł 
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Szalen'ec podpalił gospodarstwo. 
Skuteczna interwencja dozorcy. 

Dozorca usiłował ugasić ogień, lecz 
unns łowo-chory rzucił sie na niego. 
Dozorca nic mogąc pudołac przeciwni 
kowi powali ł go na ziemię, silnem ude 
rzeiiii.ni kija w skroń i wszczął alarm 
Nadbiegli wieśniacy... Ogień z l ikwido­
wano w zarodku, nrzyczem rodzina Kac 
perskiego w y s z ł a bez szwanku. Ocalo­
no również stajnię, lecz 

dwa konie udusiły się 

ł ódż. Z l stycznia. W dniu wczoraj­
szym wics Janko w i c e . pod Kaliszem, by 
ła terenem niezwykłego wypadku. 

Przy rodzinie bogatego gospodarza 
Jana Kacperskiego przebywał svn jcu-> 
z pierwszego małżeństwa - - l e t n i Wła 
dvsław. Zdradzał on od dłuższego już 
czasu objawy choroby umysłowej. Po 
i iewaz jednak Władys ław Kacperski 
był spokojny przyczetti ataki objawiały 
Się u niego stosunkowo rzadko, rodzina 
nie uważała za stosowne oddać chore­
go do zTtkfadu ula obłąkanych. 

Ostatnio Władys ław zaczął zdradzać 
coraz c z ę s t r z e i gwałtowniejsze ataki 
Rodzina w obawie przykrych następstw 
kazata mu snąć przy k o n i a c h w stajni 
I 'mysłowo chory po raz pierwszy udał 
się wczoraj na nowe leże. Nad r a n e m 
podczas ataku szału Władys ław podło­
ży ł ogień. Pożar s z e r z y ! się z gwał tow­
ną s z y b k o ś c i ą Przerażone konie zaczę 
ł v Przeraźliwie rżeć. Zaalarmowany; już kiedyś, o Ue sobie przyr>omiuam. 
tem w i e j s k i dozorca n o c n y p r z y . n . < I d o / a i m ( n v a l c m ^ m i t c m s t W ( > r ^ n i e . n ia-
zagrody Kacperskich. u d z i e u.rznł W l a - • \ k { m ^ n ; L . w a t p | i w i c s P s y b y w a . 

18 - czy 30 tysięcy klg. siemienia? 
Kupec wileński oszukał kupca rysk ego 

Z WMna donoszą: 
W tych dnach do Sądu Okręgowego 

w Wilnie wpłynęła skarga kupca ryskie 
gO p. Bałoszera. oskarżającego wileń-
sk ;cgo kupca B o oszustwo. 

Sprawa przedstawia się następująco: 
Przed kilku tygodniami przyby ł z Ry 

gl do Wilna kupiec A. Białoszer. z za­
miarem zakupienia w WHme większej 
ilości siemienia lnianego. 

w dymie. Un.ysłowo-chorcgo W ł a d y - , 1 * 0 przybyciu B a l z e r a do Wilna zgł,,-
sfawa Kacperskiego przewieziono d<. S l ł ° * 5 « d o n ' c « ° k : . l k u kupców miejsco-
s , p ; t a | . , | w y c h z propozycją nabycia od n !ch 

< R A T E C Z K I 

zka ma zmartwienie. 

d y s ł i w a podpalającego chatę, w której 
spała iego rod/ina składająca się z o-
śmiu osób 

Urzęiinjk sod tramwajem 
Mceosft^oin r s k o k . 

Z Katowic donoszą: 
Wczorai wieczorem na Mnii t ramwa­

jowej Wielkie Hu'di 'ki — Kró! Huta wy 

:ą szczekające i gryzące, a przysłowie 
pow ada że pies. który dużo szczętu 
mafo mleka daje Inni wprawdzie twier­
dzą że pies który dużo szczeka dostaje 
chrypki , ile me zdarzyło ml się jeszcze 
widzieć ochrypniętego psa. Widocznie 
psy mają bardziej niż ludzie silne orga­
nizmy. Psy gryzące są zzw\c : 'a i po­
ważne 1 milczące, l ak i pi^s n:e traci nie 
potrzebnie sił na szczekanie, ty lko od-1 skiej nóżki 

dochody, zdarzyło się jednak, że miał te 
przykrości z powodu psa. Pies natural­
nie żadnych przykrości nie miał. od ?e-
140 bowiem jest pies, by się u mc me 
martwi ł . 

Pies jak to pies, gdv go prowadzi 
się na łańcuszku czy sznureczku, jest 
spokojny i grzeczny, XDV jednak samo-
pas b;e'.ra po ul ic . . zdarza się. że przez 
psie ftsrle. od których każdy nies jejt 
spec:a' :stą może komuś porwać sooden 
ki, lub zgoła skosztować smaku dam-

i razu gryzie, w przeciwieństwie do czlo 
darzył się straszny wypadek któ.ego | w , fa k t ń r v ^ i e r w k potem 
ofiarą padł .33-letni urzedmk Lrnestyn 
Bregulla. 

Br. wspólme z niejakim Fedorem 
Liipką u s i ł o w a ł wskoczyć do 

p e ł z n e g o t r a m w 3 ł u . 
wskoczy!' jednak z nieodpowiedniej 
strony wozu to też drzwi zastali zam­
knięte. W międzyczasie z przeciwnej j 
strony nadicchał t ramwaj j adąc w 1 

kierunku Hajduk. Oboje po-stanowiiH wo­
bec teiro zeskoczvć przyczem Bregulla 
wpadł pod nadjeżdżający t ramwaj , po­
nosząc śmierć na miejscu. 

Szalka przemytu ków 
biżuterii w kawiarni. 
S u k c e s po l ic j i ś l ą s k i e j . 

Z Katowic donoszą: 
Policja aresztowała w jednej z tu ie j -

w \ c h kawiarń 3 członków wiedeńsk ;ej 
szajki przemytniczej, która od 2 lat zaj­
mowała się przemycaniem biżuterii z 
Wiednia do Katowic i innych miast Pol ­
ski. 

Narwiska aresztowanych, k tó rym 
skonfiskowano biżute*ję wartości 

12.000 dolarów, 
brznrlą: Abraham Geduldig z Wiednia. 
Joel Band z Oświęcimia i Nuhlm Braur-
staetter jubiiler z Wiednia. 

Policja przyt rzymała wymienionych 
w chwi l i , gdy załatwiali interesy swe 
w kawiarni . Osadzono ich w wlezieniu 

gryzie czasami /aś rta Odwrót Psy by­
wają duże i małe. Psy duże sa naokół 
mądre I tanie, psy zaś malutkie drogie 
i głupie. 

Nie będę wyprowadzał analogji mię 
dzy psem a k o b i e t ą . Zbyt lubię i cenię 
nsv Chociaż i odnośnie psów mam wie­
le zastrzeżeń. Właściwie nietyle za­
strzeżeń ile zazdrości. Takiemu psu. to 
żyć a nie unrerać na świecie. Podatków 
nię płaci z komornikiem mema n!ed\ do 
czvn'enia, k ryzys go tyle obchodzi, co 
obgryziona w zeszłym roku kość. nie 
potrzebuję s,-ę mar tw ; ć o zimowe ubra­
nie o podzelowanie butów, słowem — 
raj, nie żvc !c. Pies niema żony' To Iest 
życ ie ' Pofigluje sob :e dz's :aj z tą. jutr.) 
z tamta żadna do nie^o pretensji niema, 
że ją zdradza. aPmcnłów nie płac' I je­
szcze ludzie znalcź'i sob'e powiedzenie 

pieskie życie" Tak. Piosk :e życie. Ale 
chyba w znaczeniu radosnego żvcia 
beztroskiego żyda wolnego szczęśliwe 
go. bez kłopotów b?z zmartwień. 

Chciałbym być psem... 

PIES I GAŁĄZKA. 
Zamieszkały przy ulicy Szpita'nej 

M a r c n Gałązka miał własny domek i 
własnego pieska, którego zadaniem by­
ło panować ziemsk'ch dóbr Imćpana Ga 
łązki. Gałązka był bardzo przywiązany 
zarówno do swego domku, jak i do swe 
go pieska. Domek nie wyrządzał Oałąz-
ce przykrości, przeciwnie — przynoś. sadowem. 

Do cara Miko'a'a li w Warszawie. 
Ust cemnego chłooa. 

N a pocztę warszawską nadszedł 
twzed kilkoma dnami list tak dz iwny 
że urzędnik ki lkakrotnie przecierał oczy 
Mdząc że śni. 

List bvł adresowany... 
^do cara Mlkołala I I w W a r s r a w ł e " 
Okazało się że wvsv ła iacym był ja­
kiś ciemny chłoń ze wsi pod Kownem, 
k tó ry po 12 latach niepodległości Poisk' 
n i * wiedział leszcze że dawno już nie-

nm i m m m m i • .YIJMMMMMMCARZIRBEAM 

ma cara I Rosji carskiej. 
Chłop ów kierował na adres war­

szawski pokorną prośbę do cara Miko­
łaja II w sprawie ziemi. 

L'st zwrócono wysyłającemu z do­
piskiem adresata n'ema". 

Czy we wsi tej niema nauczyciela 
k tóryby pouczył tetro ciemnetro chł >pa 
ile zmian zaszło na świecie od 1914 ro­
ku? 

W domu Gała /k i iak to w domach 
zazwyczaj bywa. prócz gospodarza, 
mieszkał' również lok?'or-/v. k'lka ro­
dzin a wśród nich rodzina Zawadzkich 
Lokatorzy po irodz. 10-tei wieczorem 
bardzo niechętnie wychodzi l i na nodwó 
rzc a prawdę mów'ąc wcale nie wvcnn 
dzili gdyż zwalniany z łańcuszka pie­
sek Gałązki biegał i gryz ł kogo napot­
kał. 

I żvcie w domu Gałązki przv ulicy 
Szpitalnej szłohy tym tr \ v bcm do d-iia 
dzisiejszego p :esek latałby swobodnie 
a wesoło I lokatorzy grzneznieby sie­
dzieli wieczorami w mieszkaniach edv-
bv nie wynadek. jaki się zdarzył 2 s'erp 
nia roku uh 

P R Z Y G O D A P S A . 

Wieczorem tego właśnie dnia piesek 
Gałązki wydostał się na ulicę ' zaczep ; ł 
w brzydki sposób przechodzącą akurat 
w t o w a r z y s t w o swych przyjació ł : Ze­
nona Krzysztofiaka I Antoniego Szcze­
pańskiego — Marvsię Zawadzką. Pie­
sek popatrzał na MaTy^i^sztjztelmal^pa 
rę razy Hau! hau ! ' ł dla kurarzu i rzucił 
się w stronę jej nóżki (taki szelma) Mło 
dzleńcy poczęstowali pieska laską, ale 
mkno to rozdarł on Antosiowi spodenki, 
a Marysi suk'enkę. Gdy piesek dostał 
no łbie laską szczeknął czułe na swego 
oana. wzywając pomocy. Gałązka orzv 
bv ł w całej swej okazałość'. Zamiast 
ofuknąć psa i przeprosić przecłmdmów 
że go zapomniał zamknąć zaczął 'm je­
szcze wymyślać że to nienotrzehnie 
snaceruja no ulicach i d e n e r w u j ieeo 
oleska. Chłonaszko-wle odmowicdzH' 
'"ak należało słowem zrob7o sle zakłó­
cenie sookrwiu nvh ' ! ryne " ' o n r 7 v b , , f a oo-
lic'a spisała protokół Ga!ą»ce. Piesko­
w i protokółu nie soKano. bo taki pies to 
ma 'awsz<» szczęście. 

Za n l° t rzvman ; e męska M* uwięzi 
Ma r " ' " Gatarika skazany został nrz-^z 
Sąd Pow ; a towy na grzvwnę 30 zł. lub 
ó" dni aresztu. 

Jerzy Krzeckl . 
xx 

większej 'lości siemienia lnianego. W 
liczbie składających oferty zna !azł się 
również kupiec Jakób B. który przed­
stawi ł najdogodniejsze dla Bałoszera 
warunki . 

W związku z tem pomiędzy Ba losze 
rem a Jakóbem B. zawarta została urno 
wa na mocy której B. zobowiązał sie 
dostarczyć Ba los z er ow i 

30.000 ki logramów 
siemienia In anego. 

Należność swoią B. miał według urno 
wy otrzymać w Wilnie natychmiast po 
naładowaniu towarów do wagonów od 
miejscowego kupca Cliaima Gutmana' 

W oznaczonym terminie B. zirlosił 
się do Gutmana i przedstawił mu za 
świadczenie o naładowaniu do wago­
nów 3(1000 klg s :emienia Na zasadzie 
tego zaśw ;adczenia Gutman wypłac i ł 
należność lecz po kilku dniach otrzy-
mai wiadomość, I towar przyby ł we-
dfm; przeznaczenia, lecz w wagonacli 
było nie 30.000 lecz 

IS.000 klg. siemienia. 
Wobec pow yźszego Gutman posła-

nowif /.badać tę sprawę I w rezuitaacie 
ustalił że B popełnił oszustwo, podrą 
h ;aląc zaświadczenie k o l e j o w e , 

Poneważ B. dobrowolnie nie zwróci ł 
nodietvch pieniędzy. Bałrrszer które­
mu Gutman dotrósf o catej sprawie, za 
skarżył B do sądu. 

Sprawa ta wywoła ła wśród sfer ku-
niectwa duże wrażenie. 

M i czy m i 
Rabunek 250 tp 

franków. 
Miłośników 

e 'ada biesiad; 
sali Filharmc 

Z Częstochowy donoszą: 
• Jan Czarnecki, pow raeaj# 

ką z I rusko las do Kosek ^ 
c z ę s t i K h o w s k i m w o d l e g ł o t ó t ^ w o dru* , 
od domu zabrał na w ó z i a k W s P M y Warty 
ka k t ó r y w drodze przew róc iHDniżynowe 
r z v ł 4 razv w g ł o w ę poczcirlfj*anc są p 0 

mu ks iążeczkę oszczędnościom.' Poznański 
l j o r s k i e g o na "'^.mistrza", fc 

2H0.O00 f ranków francuz Obecnie W 
w k t ó r e i ponadto znakowało jj , worytem. Zw 
ZŁOTYCH. Z sumy 250 000 fr. j ^Po łem f a bry 
miał r z e k o m o podiąć /a pośTfj fe Podlega dyj 
b a r k u poJskiego w C'estf>.* 
t y s ą c e f r a n k ó w , co jednak oU 0 " ° n c 

nieprawdą. . ? w y c i ę s t w i e 

Zachodzi podejrzenie syirral' tu^BKS p" 1 W 

Czarnecki miał z a w r z e ć zw* )6» k, . " , 
żeński z córką mieiscoweirw 

ma i przed ś l l l iwodników 
pieniędzy Ą iłnego zeso 

mu gosnotlif.-kę Poza tem ni e zaliczony"" 
podobne.n jest bv Czar n e t k L ' ł r o D v 7.._:_. c 

cić większa sunie pieniędzy ^.łpłrr--
ke Poza tem 
I bv Czar net ki-wtropy Zwve' 

n ;k rolny we Francji mógł z ^ t r z e m n „ J : ' 
taką sumę p feu !cdzy. 

Poszkrnlow any o p o w y ^ 
meldował a o r g a n a P P. do* 
się tego od osób prywatnych-

N a , ringo da 

:o:-

Zagadkowe znknięcie urzĘdnif 
Władze prowadzą dochodzeń e. 

Z Mołodec/.na donoszą: 
Przed trzema dniami w Mołodecznle 

za« nąl w sposób zagadkowy urzędnik 
mieiscowceo urzędu skarbowego Józef 
Stecki. 

Stecki k tóry pełnił w urzędzie skar­
bowym o d p o w i e d 7 ' a ! n ą funkcje. 

prze trzy dni 
nie zgłaszał się do urzędu wobec czego 
naczelnik urzędu zwróci ł się z zapyta­
niem do krewnych d'aczego nie wyjaś-
nia ;ą powodu nieobecioścl Steck ;ego 
Okazało się jednak, że i krewni Steck ;c 

/ a w o d o w y c 
fe

a,na b v ła ,ze, 
t! C C Z n le znała 

j j H l , c-ie w f 

g o z a n i e p o k o j e n i są jego zaflV ^wodowc< 
z a g i n i ę c i e m . ' sinemu 

W z w i ą / k u z tem z a c h o d H y c h zawodów 

zem Danji 

Pier 
l* Śląsk 
K a di 

uie. że Stecki zdefraudował . 
w łaszczył sobie pieniądze W e ? . ° - !ak Gói 

'~ - ~ ,7 • »V» »/ V I I ' V • , VJtJ| 
zawczasu ukry ł się przed OĆ» ' r e k i Pyk a < 
nościa. c z - "kazał si^ 

Z innego również źródła « ^ . ' " k r e s e m 
my się że Stecki miał sie r* W v " ' k i wal ł 
dać do swych krewnych i ? ' . ' f O sq r 

łych na granicy sowieckiej 8 h » " G o w 
uległ nieszczęśliwemu wypadł "u ta i G 

Władze śledcze prowadzą f^^a na pkt 
wie energiczne dochodzenie, 

wWo an 

Ucieczka narzeczonej kale 
Nieszczęśliwy inwalida pow esił sią na 5°jFim? s z a b l j 

Lódź, 22. 1. We wsi Karczmy, w po-1 Poczyniwszy zawcza.su pfjL^- V | l pr/.\ 
vviec'e łask'm zamieszkiwał od ki lku i nia przedślubne Brudnicki z J > j ' , " n o r Ki 

lat w małej zagrodzie 37- lctni Anton, | wnśc'ą 0C7ek'wał terminu śluWJn|«-%zna. ktńi 
Brudnicki. I n w a l i d a wojenny 

pozbawiony lewej reki. 
BrudnlckOmu prowaii^i ła srosood'arshvo 
domowe ŚMetn/* Marcjanna l.esiak. 
bezdomna którą inwalida zna 'a7ł przy-
m ;eraiącą f łodem i zaon : ' -kował się n:ą. 
W c'ą<Tu k ;1ku lat wspólnego pożycia 
Brudnicki zakochał s'e w swoiei eospo-
dvn ' z którą no uzyskaniu Jej zgody, po 
«tannw'ł sie ożenić. 

por. 

czonego na początek lutego. . Chvlińsi 
Przed trzema dnami Marci* 0-tel.) ! i r v ^ 

siak uciekła od swego ch!eboo* c j l Pierwsze 
zostawiając mu karteczkę z \ 
niem. że nie chce bvó 

tona ImlekL 
Zrozpaczony inwalida udał 
bliskiego lasu. gdzie powies'ł 
śnie. Zwłok i samobójcy odnłH 
dniu wczorałszym. 

'olska 

Urlopy w Kasie Clnor̂ '1 
ł ó d ź , 22. 1. — Fizyczni pracownicy IdlujJ norm obowiązujących O^ązek ^ a z a \ 

łódzkiej Kasy Chorych, którzy pow nni i mianowicie: j tej m - a ) v n " 
byli korzystać z dwutydodniov/er4o urlo I Pracownik fizyczny w p ie ry r tu 
pu rocznego — otrzymali od poprzednie- ( ku swej pracy otrzvmvwać b ł ł K 
(Jo zarządu przywilej korzystania z urlo 
pu miesięcznego. 

Komisarz Kasy Chorych po zbadaniu wy. Innemi słowy pracownik 
tej sprawy i stwierdzeniu, ie sprawa te-1 Kasy Chorych traktowany b 
go rodzaju urlopowania pracowników l i ; robotn ik , 
zycznych nie posiada swe r io odpowiedni 
ka w ustawie, ani w żadnych przepisach dzie już w czasie tegorocznych 

'— postanowił kwestię tę urefulować we I 

urlop ośmiodniowy, ltła

a

tfn

,[r

an zwi 

w latach następnych zas czterj4«j 7 , D a n 

. 1 « _ v r ..' I '• ^aangażo ft>o» 
Nowe to zarządzenie o b o w U ^ f ^ ^ 

:o--

ANDRE BIRAHEAU-

Mam ochotę opowiedzieć' wam coś o mi-

nłgdy i nie zobaczą gię — może — już 
więcej... 

Pola rzekła ze swym ślicznym n«młe-
chem: „Do widzenia, Lanoge!" a Michał 
otwwzył IŁ«I»... Chciał [yowiedzieć: „Ko­
chom cię!** ale jakże tu rzec można coś 

Był j u i zrozpaczony. Pewne Ko dnia jed- prostu obustronne zapalenie płuc I Orlpowłerłzlała mu: „To ni Pm«l T oWar Zv,iw 
nak, gdy badał pacjenta • starca wobec Odpowiedział j e j : „Tak nądzicie?", lecz gi przyjacielu, tawezwij kogo in«* I s?eretfi 
nadmiernie zatrwożonej rodziny, zaśmiał widział tylko jej puszygte wło-y i cień dłu- pakuje kufry Ofiarowano mi ci' a " a W A 
îę znienacka, jasnym, dźwięcznym śmi*- gicli rzęs na delikatnvcb poPc/.kacb. Była oowicko w szpitalu w Marokko^ a n » - ' 

L-hem, z największe ulgą. I urocza i kochał ją ogromnie. I.ecz nie mógł lam " 
Ach! - rzekł ktoś z obecnej rodziny— jej tego powiedzieć tutaj, w pohliżu pokoju Była to apo-obność wlaściw* 

Mca po tochoc.iy, abywie panrtwo zaznali podobnpjo w o«taU»ej chwdi... RZEKI więc, doktor zapewne uważa, że dziadkowi nic chore-o. Poimujecie pańotwo? Więc chcąc Michał nie wahał się 1 niej <KOTC* nowych 
jakb> tclmirnia świeżego, orze-żwiająrej;o popro»tu 
powietrza, bowiem w chwili obecnej za — Cądź zdrowa, Polo! 
Wiele me już mówi o DiMłntdi i stagnacji, I znikła mu z oczu. atała się daleka... burtronne zapalenie płuc jest rzeczą bardzo ko :ła się przedłu ająeą się rozmową leka- niacb: 
kankrurtwacli, krachach i protestowanych Och! oboje zajęli »ię praktyką w Paryżu, poważną w tym wieku. Myślałem o czem rzy), odprowadził ją tak daleko, jak tylko 
W»ks1aeh Prawda? Okropność. Tak je«t \ l e pomimo to stała mu się daleka, niemal innem. mógł, al» — gd v 

•na zt^abi p a l i w u prr;.jtniność. (Ta, o 
której myśls, wcale nie jest skomplikowa­
na). 

CZWI 
7 mli 

•j, R«-iiie U o t 

;iem 
. ory 

I \* fok 19 
h i Na „ 

Rn 
! a c ? ° o e 1 

dok 'onany 

f ł i M w ł s f i dvplomv. Mi^Jiał zakochał ?dzi» ją spotkać?.-
*Ve, t P » h « tc rvma ła slaktorat. 1 oto —! Preez cza* j ak : ' 
F*/M»TM M i i * pr«»>d Szkałą Mrslracwą za- Msierlzcnia związki 
mienili Y,F>}< ;:.i,i'iiv uścisk dłoni — uścisk dawnych k o W * ' * . 
dłoni kolegów, która? pracowali w«pólnii» i a na nie.*-

fc zapraszasz mnie przynajmniej 
zy na k o n ^ I .'um w wypadkach H ^^ I ł ym 

ochę kreślonych i wyraźny cli. z żalcif | T . r°Zgrywk 
». że znajc — ale «topuiowo, gnebał* 1*!* J W 

; u . | u.--:f. dla ciebie... 
T l 

złego nie będzii"? ją zatrzymać, mówił z nią o różnvch rzc- pisał łist n ac^terccb stronicach,^ 
Nie, niestety, — tłumaczył aic. — O- ązach bez wagi I rodzina tynic/.aoem niepo- łybv się streścić w czterech kró ł i 

fc! ̂ a h t e 
„Nie wyjeżdżaj.. Kocham C<Jeji 0 

rorjii;ili się wreazcie — moją żoną... Przysięgam ci, ic Ą Ą p °zos!av 
zdaje mi się, że aajpro tma bi«ti.rja miło- ftrncona... Micliał bowiem był nieśmiały. Myślał o M i i sposobności zobaczenia nie powiedzi.-il je j jeszcze, że ją kocha! I śliwie... j j .^bntn 

lekarz — nieśniisJ-„-. się z nią. Ciągnął: i I dlateso musiał ją zobaczyć ponownie.. Odpowiedź odebrał kilka dni 1 . n a k ż e m 
Nia są to jednak rzeczy tak niezgodne — Stan jego jest tak dalece poważny, Więc po tygodniu zaprosił ją na konsyljnm liści- w> zn ""KAINI r. Mnmkka: i si< 

z sobą, jak wydaje się pozornie, śmiem że chciałbym odliyć konsyljum z którym d o drugiego pacjenta — a po cztere->i „Drogi M : cbale. Ii«t Twói j * 1 ł N l ^ V T n a ł 
Powiadają, ie dzisiejsza młodzież nie- was zapewnić. Micliał z największą pewno z kolegów... I to koniecznie... Zaproszę ja- dalszych dniach do innego zn'-wu... Spiso- miły i nic u l e a wątpliwości. * ' *tć więt 

wicie myśli o initości oraz, że uczucia dzi- -'cią siebie rozcinał komuś brzuch, A jednak kiego specjalistę płucnego... mnże lekarkę.... wadzsł ją tak <ŁO najprostszych wypadków: ŃC •/.-<, '.. il.i ,gdvbyś mi to napi"*' l - - - 7 w / ' e P r 

«i«j-«ae uie tchną świeżością. Zapewniasz nie śmiał zad/.wonić do drzwi Poli.... młodą bardzo, ale niezwykle zdolną, dokto- do rannych, reumatyków, chorych na gry- kiedy oboje jeszcze siedzieliśmy ' PlK r ̂  
was. ie to przesada. W każdym razie, uie Wiedział o tem, że od samega początku ra Dubois... | nę... Trudno: każdy urządza swoje sehadz- Szkoły Medycznej, bo w t -m cTi«i 10 J 
•fcoina tępo rtesować do Michała Laaoge. znalazła ni«:łą praktykę, więc przeszkodził- Cała rzecz w tem — prawda — by w ki według możności!... Chorzy jęczeli, pluli , znam ci to szczerze — podoba^ ""anie'ł 0 7 * 
Któremu brakuje jednego roku do trzydl i * by jej w zajęciu... I co tu powiedzieć, gdy porę wpaść na dobry pomysł? | stękali... !j bardzo... Dziś wiem ,że Z"oda TTIT ̂  n l ' 
atki i który zakorbuł się w najpiękniejszy stanie przed ni??.. „Kocham cię!" No tak, Przyjąć ją przy łożu chorego, którego Pol* badała i ostukiwała... Michał u- sna bvłab« pomyłką' .Jest bow''1 torMlf C U m < 

na świecie • ••.». oazyw.ście. Jest to jednak rzeoz trudna leczył. »na. i !vto niemal tyle. co przyjąć ją śmieohał s»ę, wniebowzięty... I rzecz, której wymagam od przys*^ "a ko ' 
Zamaczam, ze nie był to ż - ' en I !- ' - ; o wypowiedzenia przy rozstaniu a u » :obie. A w domu — jak wiadomo — Ale nie zdobył się n a wyjawienie swych mnsi bvć dla rnnie^cz\)wickiem ^ ^ P o t k a ' 7 3 ' 

t o M . (^towieii nauki, (ekarz. Ale siał d c 'okroć trudniejsza jeszcze przy pierw- każdy czuje się swobodniejszy. Zresztą, ucauć... wielbienia... A ciebie napraw* M > Kral ; 6 " 
lękliwy, czuły, ufny, «rozpica..ny, ra i . . . -ZEM sj-Mkaniu po długiej roz- 1 'oh schlebi zanewne, ie uciekł się do po- Zrobi to jednak , nie obawiajcie się... dziwiąc nie można.- Dostarczyłeś i >}'*MX u*^ ? W 

tfwsailiwy. słr»*ein: zakochany! łc-ce. Nie mówi się czegoś podohne- mocy jej wiedzy. Gdy zdarzy się okazja, gdy Pola wypowie nej sposobności ocenienia ciebie " a ̂  
Chwilowo b y ł przedfwszy stkiem zroz]>a- go bez ełów przedwstępnych... A w : ę c o o ! — Dziękuję za pamięć o mnie, — rzekła stówko zachęt*-.. zdania byłam o tobie, i twojej W'1 ̂ —) ty , 

ozciy. bowiem pozwolił na lo, by Pol« tu powiedzieć: „Przechód ołem tędv t przy Pola. A teras zobaczymy tego chorego..-1 Okazja nadarzyła się istotnie,, ale nie biedny przyjacielu Basitelka w?' 5 s 'e w | o

a 

DiilMia, uannęł« się z wid iwni jego życia i szedłem zobaczyć, c o porabiasa..." Idjotycz- Wypad»k bard.w skomplikowany? w sposób, w jaki to sobie Michał wyobra- bie w kłopot Wołasz o pomoc pr*) Pizyczg^ 
nie powiedział jej. ze ją kocha. ne! NależaJo zobaczyć ją przypadkiem, — O nie Alf czuję się trochę niepewny żal. ; drobiazgu.. Widząc, że w ciąff1

 w

 0 ^ r 8 d |est 
Pola była doktorem, jak i on Ramię móc z nia pomówić swobodnie, powoli wtrą co do diaunozy... | Pewnego dnia. gdy zapragną' zobaczyć zapraszasz mnie nrzvnarmniei d»f.?ani 

M ramiami u studiowali ciało lud'kie. zdo cać s ł o d k i e słówka do rozmowy... Ale Mój Boże! Jakże była śliczna, badając Połę napisał do niej : 
nyti wadsf i dvplomv. Michał zakochał 7dzi» ją spotkać?.. • jak ją spotkać?... | chorego i jakie tabawne t tą poważną mi- „Kochana koleżanko, czuję » 

' M Ą S z c z a ł pilnie na ną, edy zadawała pytania pacjentowi! | niepewny 00 do rozpoznania chor ! ix 
'^arskic'1, zebrania 1 Gdy zostali sami przy ratnkniętych będziesz tak łaskawa pofatygnu-./ 

la nie przychodzą-, drzwiach, rzekła* tro o jcde"»«*«i do mego pac^ ..ta, 
-— Niema żadnej wątpliwość "sst to po-, X X . i t d . . 

"k i , 
W 

Za cię S ( 

nad 

' S t r ^ t w o , 

\ 
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AI 2> ,f3 C R O' 

c I s p o r t r 

0 TYS* wletna drużyna bokserów w Łodzi. 
3 w . 

m 
mi-

Sensacyjne spotkanie o mistrzostwo. 
noszą: I. Miłośników boksu czeka w niedzielę ] gier (F. T. C.) mówią zresztą same za 
• w raoajtf f . ,. a

n

h,, e s>&da. bowiem w dniu 75 b. m , siebie. 
W zespole gości widzimy wszystko 

zawodników zahartowanych w n:c ;cd-
nem spotkaniu międzynarodowem. For-
lański jest wicemistrzem Europy, a na­
zwiska Arskiego i Majchrzyckiego znane 
są z jak najlepszej strony na wszystkich 
ringach zagranicznych. 

Skład Warty wygląda nastęnuiąco: 
Wolniakowski, Forlański, Warecki. Anio 
ła, Arski . Majchrzycki, Wiśniewski i To­
maszewski. 

Warto zaznaczyć, że ubiegłej niedzie 
li na zawodach Warta — Polonia o mis­
trzostwo Polski wsnaniałą klasę pokazał 
Arski i Majchrzycki oraz że mimo braku 
Woniakowskiego i Forlańskiego, poznań 
scv bokserzy pokonali stołecznych w sto 

6. 
pół FKP wystawi następujących pu 

, gilatorów do walk i : Pawlak. Spodenkie-
*esoołu Warty, który je«t słnst wicz, Zieliński. Ranasiak, Gamczarek, 

zaliczony do najsilniejszych klubów , Stehl. Wurm i Konarzewski 
n r W I X T ? V - ^ c f c s t w a lakie jak 12 4 nad nógł zafstrzem Danii (Am 

— u . „ u „ Lnjn.su w z e r t a w m u c 
lada biesiada, bowiem w dniu 25 

>ck * J S a ^''harmonji o godz. 11 rano o 
UpyloŚCłF r Ł O Rtwo drużynowe Polski spotkają się 
z i a k l e « J S p o ł v W a r t ^ Poznańskiej o r a z IKP. 
zewrociH drużynowe misirzostwa Polski n z -
poezefl1 T L [ J V A N C s 3 P° raz trzeci. Dwukrotnie ze 
'diiośCrO*R, ' Poznański osiągnął zaszczytny ty-

P ••raistrzt", bijąc w finale BKS w Kato 

f ranCUJJ Obecnie Warta również iest 100 proc. 
J<>\vało#*orytem. Zwycięstwo tej drużyny " a d 
00 fr. CpPołem fabrycznym IKP w niedzielę 
'a POSttJ* Podlega dyskusji. Chodzi t y l k o 

S A S | L N L 0 honorową przegraną. 
; U n a K W V 

R zwycięstwie na łódzkim ringu. War-
m i l i ^ D Ł ^ 9 w finale ze zwycięzcą me-

l e . S V 1 J l ? . °KS-Po!onia. którym to berlzie ze-eć zw^ó ł k 

i y 
ląd 

\ v i 4 ó T ° N k a t r ) W , C ' < i n a i P r a w d o p o d o b n i e i . »sunku 8:1 
• i»l &luti, j ,0° dawno już nie widzieliśmy Zespć 
iedzy W n - - ' k Ó W P ° ™ A ń s 1 ' ^ . a nigdy d 

tern m t 
Id i ł i r o n v 7 " " r " ° n ; , ' v " r " n ' r ' r v r n K l l i n f , w cstem. wurm 1 

""'ycięslwa lakie jak 12 4 nad Sędziować będzie p. Sadłowski z Kato 
anji (Aarkus), mistrzem Wę- wic. 

P O W Y M 

a t n y d t 
Pierwszy mecz zawodowców. 

Bokserzy śląscy w rmau. 
I £ c k ląska donoszą; 
I k w e s t i a stworzenia Polskiego Zwiąż-

zawodowych Bokserów Polski oma-
."a b v ł a s z e r o k o na lamach orasy <"-
ecznle z n a l a z ł a swe potwierdzenie w 

' T j ^ y c h spotkaniach zawodowców w 
1 nucie w obecności 600 wid/ńw Ce 
zawodowców, do których obozu — 

JL'X" s , ' n e " i « dementowaniu p r z e z sn-
' a c h o d ^ v C h zawodowców zgłosiły się takie a-
d o w a ł «5j^U«'efo amatorskiego sportu bokser 
iąd /e $K*f?- ! a k Górny. Wochnik. Bara, Go 
rzed 0<Jlffr c k .' pv»<a oraz znany bokser Klaro-

F*' ^ a z a ł się p o d względem sperto-
Ź r ó d ł a 5 Y r ; , u k r e s e m bokserów, 
ał Sie r f l g V n ' k i w a l k (spotkania odbywały się 
TlVCh Ą 1 V ? r ^ 8 * nnstęnujące: 
. 'Ckiej ł t j : , e h 8 - Goworek (Lip.) - Joklel -
v ™ d t f . H u « a ) Goworek po ładnei w> l r e 

> w a d z ą * T c , c * a na p k t . W t e j s a m e j wadze spol 
i z e n ' 

kał c i c Bara (Mysłowice) — Klarowicz 
Walka trwała 8 starć, nrzyczem większą 
część starć udało się Barze ustosunko­
wać na s w o j ą korzyść. Wynik remjsmw 
krzywdzi Barę. 

Piórkowa Kalela (Gliwice) — Pyka 
(Król. Huta) Kaleta z trudem przechodzi 
przez wszystkie rundy. Wynik remisowv 
krzywdzi Pykę. W tej samej wadze A l -
menroth (Ka r el) — wobec doskonałego 
Górnego iest 

w ciągłej defensywie. 
Już w drugiem starciu Niemiec pod-

daie sie Niemniej w oslatnlem spotkaniu 
w wadze lekkiei doznaliśmy r o z c z a T O w a 
nia. Szumnie reklamowany Niemiec Paul 
ke, w spotkaniu z Wnchntktem bvl raczej 
workiem treningowym dla W. Zwycięża 
Wochnik. 

l e t r z s z e r i : r i S ^l« i OK. VII 
J N Zwycięstwo por K'esewettera. 

a 
NA 

MI 
n i c k i z 
nlnu Ali 
lutego, 
m' Mart 
1 chi et 
;czke z 

£
i n r

»ł szabli w turnieju o mistrzostwo 
I K. Vi i p r z , V n i ó s l nowe pewne zwy-

por KLesewetterowi z 17, p. a. p 
'"lezna. który odniósł 5 ' .wyciestw 

Chyliński (58 p. p.) i 3. por. Szulc 
l D - tel.) po 3 zwvc. W ogólnej pun 
f c i i Pierwsze miejsce zajął 

por. Kiesewctter, 

DRUGIE por. Chyl iński. Na z-ikończenie 
feclim. Zagacki i sierż. Wierzba stoczyli 
walki pokazowe we wszystkich trzech 
rod/ainch broni, wykazując ś w i c t m 
technikę i szybkość. — Rozdania nagród 
dokonał dowódca korpusu p. gen. Dzier­
żanowski. 

- polska na międzynarodowej rewii 
l o w f e s ł j b'iaieao sportu 
y odn^l 

I P o g ł o s k i umieszczane w prasie o wY 
p i u s i ę p 0 l s k i z rozgrywek tenmso 
fcri o puhar Davis'a 

cha Stube, gracza klasy równej Huhno-
w i (trener zeszłoroczny), specjaliście od 
gry orzy siatce. 

Stube przyjeżdża do Polski 1Q kw lc l -

w p iet^tr fu . m i ę d z Y n a r o d o w e j rewji białego 
.'wać bOTKaDlta 
dniowy, f ] 6 Ą n

 n . związkowy przygotował h i i 
aś czter«lei 7 . D a n treningów drużyny pol 
acownik K 
/any b ? ^ 

Lawn-Tennisowy zgłosił d-użvnę ,nia i trenować będzie polską 
drużyną puharową 

do 30 kwietnia. 
Po tym tei minie Stube pozostanie w 

Polsce jako trener Legji. 
: o : 

e obowUlf 
b1 

aangażowano trenera Ni emco Eri 

l>ort w Icillcii §łowach. 
) w 

rocznyca;o g C K j 

To nierrł 

kojro in " ! , eregiem sp;awozdań 

czwartek, dnia 29 stycznia r. 
K 1 min. 30 wieczorem w ł o k c i u 

ul Podle nej 1 odbędzie 
ł l T o ^ " 1 * coroczne Zebranie Łódzk ;e 

-rzystwa Kolarskiego, na którem 1 przedłużona, a jeśli wynik 

mi o» f i

 n a- wybory nowych władz Towarzy 

i c h a m 

dokonane 

lJ>a rpk 19311 
nadchodzący 

Marokku, . 
„ - i - ^ 8 nadchodzący poniedz 

właściwa. 
nri Q J nowych władz ŁOZPN, n a 

licachi ^ °konany zostanie podział manda-
krof/ . 

fcjj Walne zebranie ŁOZPN uchwali 
E-L U 

1 C l , • BP T Ą 

(ilkn rlni \ 
I n r o k k a : I u d a się ją wykonać gdvż L O Z . 

T w ó i j ^ N r EVmał swego czasu polecenie z 
iwo«r i . *«-i>t6-. v . w ' ? c e i tego rodzaju eksre- rv-

n ' e p r z e p r o w a d z a ć . to napi *» ' ( 
lzipli«mv ' PfU," * • c i s - - i 
1 t - m c'»«fl 10 „:_• ° * n ^ i . święcić bęciz;e 

p o n o b s ^ ^ n i e j o ^ ^ związku z lem walne 
' o r l i iti«l ! . 7 P N u w z f J l ę d n i ł o w budżecie 

two jp j 
i t e l k n w f 
jomoc p"-a, 

Cl 3 

T l 

n °glornie na wniorek Sokoła z re r -
P°zosiawić na rok bieżący w kla-

J B < [ t n , " v zespół piłka ski Widzę 
D a l ( ż e mimo tej uchwały wątpliwe 

•>w 
z b łódzki Okręgowy Zwią-

ulv!e-
wclne l i ^ i * W związku z tern 

e ' 'urnę 2 tysięcy złotych S;>va-

dzy ŁKS-em I Unionem. Pierwszy mecz 
zakończył się zwycięstwem ŁKS w s to ­
sunku 2 0 W wypadku gdyby spo tkan i 
to wvgrała drużyna Unionu gra zostanie 

nie będzie 
zmieniony nawet po przedłużeniu nastą­
pi trzecie decydujące spotkanie o tytuł 
mistrza F odzi i prawo ubiegania się o wej 
•cie do klasy A. Jak się dowiadujemy — 
Un'on na zawody te sprowadza swego 
nnile"szcgo gracza Próchniewicza, który 
nabywa słurbę wojskową w Lidzie Ł . K. 
S. wvstąpi w normalnym składzie Mecz 
rozegrany zostsnie o godz. 11 na boisku 
ł.KS Na przedmeczu giąć będzie Kadi-
r"ah z Triumfem. 

(—) Dalszy cń"" niedokończonego wal 
nero zebrania ł O Z G S wyznaczony zo-
c t a ł na nadchodzącą niedziele na godz 17 
w lokalu Hakparrtt. Na zebraniu tem od­
będą się wybory nowych władz. 

w y 

z-orla MY*T 
|p«t bowi' 1 hibi] 

k'"a |» u z a - m i e się s p e c j a l n i e 
b e k i e m I W T n f 8 ' P " Y « f » P " e w ł d 7 . a n e 

n a p r i w i K i D ^ a r J « m i c d z y m i a M o w e z 

" s t a l o n y zos tan ie w n a j b l i ż s z y m | liandlu. \ 

R*V>. l!tWyż?z^Szkołv 
H s n r i l g w e i w Warszawę" 

Ukazał sie w druku VI I I Rocznik w. S. H. w 
Warszawie, obejmujący 6 prac z zauresu historii 
rozwoju cosyodarczeeo. prawa skarboweao • 

A. Wojtowicz: Obelść. 

vy lokalu LTSG walne zebranie 

' z ^ e i f 8 0 ' 8 s e k c i i Piłki nożnej 
W « ^ *ezonie tak marnie 

obclnicy i prawo obelne: — Cz. Czerwiński: Po 
W nadchodzącą niedzielę o d b ę - ! wstanie I rozwól podatku przemysłowo obro-o 

w c k o w Polsce: — Cz Labanowskl. Budżety 
miesięczne iako środek utrzymamia równowagi 
budżetowej w Polsce: — J. Wieszczyckl: Prze 
noszenie k r e d y t ó w budżetowych; - T . Kubicki. 
Rozwój podatku dochodowego w Polsce; — S. 
Uaun.- Handel uliczny w Warszawie. 

nk z.Yczem najwazniejfzvm ° " r B d p u n H -
jest wniosek o daleko idącą 

k t ó r a 
p o p i s a ł a 

j m n ' i ' | ' - j n 
arlkacb **1 

gnebał*''!* • — " -=--> 
. s 'ę 

nadchodzącą niedzielę odbę-
•str r e w a n * ° w e spotkanie hokejowe 

z°stwo D o d o k r ę g u łódzkiecn mię-

Paczki do Francji. 
Zńies eme ograniczeń terytorialnych. 

LML dn. 22 styczni Jak nas informuje Urzsd 
Pocztowy w Łodzi — dotąd przyjmowane były 
paczki do Francji z pewnem ograniczeniem. 

Jeśli chodziło o waee to tylko do Alzacji i 
Lotaryngii można było nadawać paczki 15 1 20 
kilogramowe, do innych miejscowości zaś waga 
nic mogła przekraczać 

10 kilogramów. 
Obecnie natomiast ograniczenia terytorjaln? 

zostały zniesione i do całego terytorjum Francji 
urzędy pocztowe przyjmują paczki 15 i 20 kilo­
gramowe. 

• • * 
Ze względu na uciążliwe drogi górskie, wpro 

wadzono pewne ograniczenia w wymiarach 
paczek wysyłanych do Kolumbii. 

Według tych zmian — do miejscowości Bar-
rajiquilla. Buenawentura, Cartagena. i Tumako 
— paczki moga posiadać 1.25 m. długości i 5S 
obwodu, do innych zaś miejscowości — długość 
wynosić może 1.05 m. lub łącznie z obwodem 
przekroju — 1.80 m. 

* 9 OC UPÓJ EN 
n a e k r a r r e : „ G r a n d - K i n a " . 

Dobry scenariusz, rozprowadza w kilku ak- | dalszy 
tach przygodę podstarzałego lowclasa ( Iwan | 
Petrowicz), który upodobał sobie, w kurorcie 
zimowym, prześliczną dziewczynę (Brita Ap-
pelgreen) 1 pragnie poiąć ią za żont. Nie było­
by w tem nic dziwnego, gdyby nie to. ie jedno­
cześnie usilnie nawiązać romans z dojrzałą pick 
nością (hr. Agnes Esterhazy), która już niegdyś 
była przedmiotem jego młodzieńczych uczuć i 
która wyznaje, i e Nclly iest... jego córką. Oka-
zuie się w końcu, i e skłamała: widz. zbity z trr> 
pu, nie wie, komu wierzyć I patrzy nieufnie na 

bieg wypadków. 
IWAN Petrowicz i Agnes hr. Esterhazy two­

rzą dekor.icyiną parę, grając z 'użem przeko­
naniem. Młoda Szwedka, Brlta Appelgreen 
unosi dużo szczerości I wdzięku. 

Dużą zaletą (limu są piękne plenery górskie 
zalane słońcem i pokryte niepokalaną bielą śnie­
gu. 

Nad program — Wesoły golibroda, rywal 
Fleischera. Całość programu bardzo udana. 

^Maciste-Imperator 
n a e k r a n i e : „ O d e o n u " . 

Bartolomeo Pagano-Maciste Iest jednym k 
lepszych artystów; filmy w których występuje 
— przeznaczone są dla specjalnej kategorii pu­
bliczności. U niej też znaleźć musza owe filmy 
niesłabnący poklask I ieśll przedstawiają wartość 
stuprocentowego filmu sensacyjnego to chociaż­
by zrobione były prymitywnie i w technice wy­
konania reprezentowały starą szkołę realizacji 
oraz nakręcania — spełnią swe zadanie w całej 
pełni. Publiczność, która się podobneml filma­
mi entuzjazmuje, składa się przeważnie z jed­
nostek mało wybrednych, choć przyznać trzeba, 
że w gronie lei znaidzlemy sporo widzów bar­
dzie) wymagających, którzy jednakże po dzie­
siątkach oglądanych mdlawych salcnowo-miłos-
nych dramatów, pragną odetchnąć atmosferą 

sensacil, staczanych przez bohatera filmu. 

„Maclste-Impcrator" — Jest rasowym, ultra-
sensacyinym obrazem I * tego te i względu nic 
stawiamy mu wyiszych wymagań 

W tel formie, Jak go oglądamy, spełnia swe 
zadanie 

zupełnie odpowiednio. 

R a d i o - k ą c i k 
P R O G R A M STACJI W A R S Z A W S K I E J I KOZ-

OŁOSNI LODZKIhJ . 

Piątek: 

11.58 Sygnał cjrasu. 
12.05 — 13.15 Muzyka gramol. 
13.15 — 13.25 Program dzienny I repertuał 

teatrów l kin. 
15.50 Lekcja francuskiego 
In 15 Płyty gramofonowe. 
17.15—1740 O d c z j l . 
17.45—18.45 Muzyka lekka. 
18.45—19.10 Roemaltosci. 
19.10 — 19.25 Kom Izby Przem. -Handl. I 

program na dzień hast cipa y. 
19 25—19.35 Muzyka gramofonowa. 
19.40—19-55 Prasowy dziennik radjowy. 
19.55 Płyty gramofonowe. 
20.00 Telefonem od na&zego genewskiego kc 

respondenta. 
20 1 0 - 2 0 15 Płyty gramofonowe 
20.15 Koncert symfoniczny. Po koncercie k > 

rrruniilkaty 1 koncert 2 płyt gramofonowych. 

Katowice, piątek 408,7 m. 

11.40 Przegląd prasy kraj. 
11:58 - 12.10 Sygnał czasu. 

Program na dzień bieiący. 
12.10 — 13.10 Koncert gramol 
13.10 Kom meteor. 
15.00 Kom. gosp"darczy. 
15.20 - 15.35 Komunikaty. 
15.50 Lekcja francuskiego 
16.10—16.25 U.prwiastld dla dzieci starszych 
17.15 Odczyt z Wilna 
17.45—18.45 Muzyka lekka. 
18.45 Codz. odoaiek powieść. 
19.00 Rozmaitości 
19.16-19.40 Prof. K. Simm: — „Mowa pta­

ków". 
19.40 P r a w w y dziennik radiowy. 
20.00 leJefonetn od naszego genewskiego ko 

respondenta. 
20.10 - 20 15 Płyty gramofonowe. 
20.15 Koncert symfoniczny. Ĵ o koncercie ko-

mur.<kat mefeoroł, program na dzień oast. oraz 
nadprogram. 

23.00 Skrzynka pocztowa w jęz. franc. 

Kónlgswusferliauscn. piątek 1634.9 m. 

15.00—15^5 Program dla dziewvząt. 
1545—16.00 Pi ogram dla młodzieży. 
16.30—17.30 Koncert 
17.30—17.55 G. Tliiel: „Fruwaroie a prawa na 

tury". 
18.00—18.25 Dr. Vec»: „Konstrulccja gospodar 

cza Wielkie! Brytanji w świetle ostatniej konie-
rencH imperialnej". 

18.30—18.55 Radca nrn. dr. W. Pełser: ,.Od 
nłc\yo'n vka stairoiytnoścl do najemników dzisie :-
szycłi" 

19.00—19.25 Angielski dla zaawans. 
19.30—19.55 Wykład dla lekarzy weteryna­

rii. 
20.08 - 3 0 30 Wesoły program w wyk . E ^ i a a , 

ErWsihe/gą. Past. lekki koncert. 

Ilustracja muzyczna dostosowana do obrazu. 
Nadprogram — wspaniała farsa. 

TEATR MIEJSKI . 
K. Junosza-StęnowsW wystąpi d*K wieczo­

rem w „Tragedii Florenckiej" oraz w ..Raz 
dwa. trzy" Moinara. a w sobotę o 4 po południu 
kreować będzie po raz ostatni popisowa rolę 
w ..Ósmej ioro;e Sinobrodego". Ceny zrażone. 

W sobotę premiera komedii Antoane'a .Uko­
chana nJe,przy]aciółka". 

TEATR KAMERALNY. 
DzPś. czwartek I piątek wieczorem oraz so­

bota o godz 5 po poł. ostatnie powtórzenia ..Do 
brej wróż kr*. 

W sooote wieczorem kreować będzie SUfa-
n}a Jarkowska tytułowa rołę w komedii Con-
ners'a ' „Roxy" . 

Następna sensacja w Teatrze Kameralnym 
będzie występ Miss Polonji Batyckie! w sztuce 
Bachwłca p. t. „Romaotyczna noc". 

TEATR POPULARNY, 
Dzliś. łutro I po+utrze wieczorem krotochwtla 

..Pod zarządem przymusowym" w reżyserji L. 
Zbuckiego. 

W I E C Z Ó R T A Ń C Ó W OR.TENTALNYCH. 

Dnia 26 b. m przvieżdża do Łodzi ksiaże 
lawaijski l członek rodziny królewski*) Raden 
Mas Jod.lana oraz uczeń iego Roemablalselan. 
którzy odtworzą tańce orientalne: wojenne, w 
maskach, kapłańskie, rytuailne. mistyczne, 'egen 
darne c h a r a k t e r v s t v c 7 n e ora* INSCENV7AC'e z 
eposu !ndu«klego - T Bhagawad-Gtty Mahab-
hartv I Rama)anv. Również będzie oryginalna 
muzvka na iawajsklch Irstrumęjitach p>-7v włPÓl 
ndzlaJe pan' Raden A von Jodiana. Bilety na 
ten ze wszecbmlar łnteresuiacv wieczór |uż na 
bywać można w kasie FflharmonJi. 

T F A T R RFWJ1 ..DOBRY W I F C Z Ó R " . 

Prawdziwym ewenementem ostatniego Pro­
gramu 
stepy a 
iyńskicj. Piosenka lej V. t. „DzK jestem sama" 
stała się przebojom rewji „Wrwa* Zakopane' 

5tr 5 ^ 

ŻYCIE EK0K0MICZ iŁ 
NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGC 

ZAGRANICA. 
Londyn 4332, Praga 37755 - 379.55. Wie­

deń czeki 79 52 - 79.S0, Zurych 57.85. Ber'.:a 
46.90 — 47.30, wypłaia aa Warszawę, Katowi­
ce 1 Poznuń 47.05 — 47.25. 

GIEł DY ZAGRANICZNE. 
Londyn. Not( wania końcowe: Nowy Jork 

4.85 34. P a t y i 123.88. Berlin 20.42 i 3/4, Bcig* 
34.82 i 5/8. Włochy 92 72, Szwajcaria 25.08 1 pół, 
Kopenhaga K i n i 5/8, Sztokholm 18.13 i p ó l 
Wiedeń 34 53, Warszawa 43.32. 

Paryż. Notowania końcowe: Londyn 123 S*. 
Nowy Jork 25.52 I pół. Berlin 606.50. 

Gdańsk. Notowania w guldenach gdańskich! 
100 złotych 57 70 — 57.81. telegraficzne wypłaty 
na Warszawę 57.69 — 57.80. 

B A W E Ł N A . 
Liverpool. 21. 1. Amerykańska, zamknięcie 

styczeń 5.36, luty 5.36, marzec 5.41, kwieć1** 
5.45. mai 5.50. czerwiec o.55. lipiec 5.50. sier­
pień 5.63, wrzesień 5 66. październik 5.68, lr»t> 
pad 5.72. grudzień 5.75, loco 5.51. 

Liverpool. 21. 1. Egipska, zamknięcie: s t y ­
czeń 8.01, marzec 7.94. maj 8.11. lipiec 8.26, wrze 
siień 8 43. 1'rstopad 8.68, loco 8.45. 

Nowy Jork, 21. 1. Amerykańska, zam 
kniecie: styczeń 10.47, loco 10.45. Kon« 
t r ak t y : styczeń 10.22. luty 10 25. marzec 
10.33 kwiecień 10.44. mai 10.58, czer­
wiec 10.6S, l iP 'ec 10.79. sierpień 10.90, 
wrzesień 10.90. październik 11.01. l isto­
pad 11.10. srrudzień 10.21. 

Nowy Orleans. 21. 1. Amerykańska, 
zamkniede: styczeń 10.18. marzec 10.33 
maj 10.59. lipiec 10.82. październik 11.01 
grudzień 11.16, loco 9.93. 

Waluty, dewizy i akcie 
na giełdzie warszawskej 

DOLAR SŁABSZY. 

Na zebraniu giełdy walutowej obroty w dal­
szym ciągu 

były małe. 
Tendencja ogólna była wprawdzie niejednolita 
jednak większość dewiz starała się utrzymać 
notowgnia wtorkowe. Zmniejszyło się zaipotrzc-
bowanie na doła/y Stanów Zjednoczonych 
wskutek ozego kurs obniżył sie o ćwierć gr. 
Po kursach utrzymanych sprzedawano dewizy 
na Londyn, Nowy Jork, Paryi. Pragę l Wło­
chy, wyiej zaś o 6 gr. notowano dewizy na 
Holandię. Pozostałe dewizy się obniżyły: aa 
StokhoJm — o 1 gr. ,na Wiedeń — o 2 gr. ora j 
na Szwajcarię — o 3 gr. 

POŻYCZKI PAŃSTWOWE - BEZ ZMIANY. 
SŁABSZE USTY ZAST. PROWINCJONALNE. 

Większść pożyczek państwowych nie wyka­
zywała żadnych,odchyleń kursowych w porów-
nafjiu z notowaniami z dnia poprzedniego a 
więc: 3 proc. Prem Poi. Budowlana, Dolarów-
ka. 6 proc. Poi. dolarowa, 7 proc. Poi. Stabi­
lizacyjna I 10 proc. Kolejowa. Jedynie 5 poc. 
Poi. Konwersyjna osiągnęła mtałnaAny zysk 
(Jedną dziesiąta proc.) 4 proc. Pren«. Poi. In we 
stycyjna pozostała bez obrotów Za drobną par 
tję (bez notowa.nifa) zaołacono kurs wtorkowy. 
Bez zmiany też pozostały tłsty zastawne i oWI 

p. n. ..Wiwat Zakooane" sa gościnne wv j ^ banków państwowych. Prywatne pap ery 
^rtvnvkl teatru Oul Pro Ouo Irem ł , i o k a c y j J W ^TALY tendencję niejednolita 8 

proc. 1. z. Tow. Kred Przemysłu Polsk. utrzy­
mały wczorajszy poziom kursowy, wyiej zaś 
0 25 gr. notowano 4 I pół proc. I. z. Ziemskie 
oraz 8 proc. I. z. m. Warszawy, Listy zastawne 
były słnbsze I w zaofiarowaniu. 8 proc. 1. z m. 
Łodzi obntżyły sie. 8 proc. I. T. m. Łodzi 10 
proc, I. z. m. Radom-ia — o 50 gr. oraz 10 pnc. 
1. Z. m. Siedlec — o zl. 1.25. Drobną stratę (25 
gr.) poniosły 6 proc. Oblig, m. Warszawy V I I ! 
1 IX em. 

D Y Ż U R Y A P T E K . 

Dziś w nocy dyżurują następujące ap­
teki : Sukc. K. Leinwebera Plac Wolno­
ści 1, Sukc J. Hartmana Młynarska 1, 
W. Danielcckiego Piotrkowska 127, A. 
Perelmana Cegielniana 64, J . Cvmera 
Wólczańska 37, Sukc. F. Wójcickiego 
Maoiórkowskiego 27. 

„The po! sh Whitheman 
Wielu pamięta zapewne Jeszcze ży­

wo orkiestrę jazzową Alreda Melody 
stv. która przed trzema laty odbywała 
tournee 0 0 Polsce na motocyklach, zy­
skując sobie już wówczas szczere u-
znanie stolicy i wszystkich większych 
miast Polski. Zespół ten obecnie pro 
dukuje się w ..Eden Palące Hote l " w 
Oavos, gdzie swoją doskonałą gr? budzi 

ogólne zainteresowanie 
wśród kosmopolitycznej publiczności tej 
zimowej stolicy Europy. Sympatyczny 
dyrygent orkiestry zyskał sobie nawet 
wśród przebywających tam Ameryka­
nów, przyzwyczajonych za oceanem do 
świetnych jazz-bandów, przydomek, 
„the polish Whi theman" i z tym tak­
że przydomkiem zapowiada A.O speaker 
szwajcarskiego radja, które dwa razy 
tygodniowo także śle na falach eteru au­
dycje tej polskiej ork iestry. 

Jak sie dowiadujemy, „polski WTii 
theman" rzeczywiście zawsze podkre­
śla polskość swego zespołu 1 niejedno­
krotnie wplata między tanga i slow-
foxv także polskiego mazura lub ober­
ka ku radości przebywających tu Pola­
ków, a także innej publiczności, która z 
zainteresowaniem słucha „egzotycznej" 
melodyj i żywo oklaskuje znak«s i i y pol 
ski zespół muzyczny. 

NIEJEDNOLITA TENDENCJA DLA AKCYJ. 

Na polu wartości dywidendowych panowała 
tendencja niejednolita. 

NaJwiększem stosunkowo zamtcresowanlem d e 
szyła się grupa metalurgiczna, natomlat t u d -
nieisze były do ulokowana akcje przemysłu eu 
k r o w n i o 7 e g o oraz węglowe. Z akcyj bankowych 
Bark Połskt p'x)n*ósł się o pół zł., p o z w a ł na­
tomiast bez zmiany Bank Zachodni. Z akcyj PIZA 
mysłu cukrowniczego obniżyły s-ę o zł 5.25 (w. 
porównaniu z kursem nstatnrm z 8 b. m ) . Z ak­
c j i kopaJnianł"ch od 2 b m nfenotowane akcje 
Warsz . Tow Kop Węgla straciły na kursie zł. 
6 Z a k c j i metalurgicznych zapłacono za Lflpo 
py I Norbliny kursy poprzednie, wyżej ze£ o zl . 
I notowano akcje Modrzełowskle ©raz o 25 gr. 
Starachowice. Innem! akcjami do poważniej­
szych tranizakcyj nie doszło. 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Warszawa. 2 1 . 1. Orientacyjne cerry 

kasz wg. ..Społem" za 100 kg. loco za­
ładowcza. Rozpiętość cen zależna jest 
od gatunku ' kosztu przewozu towaru 
n a 85 . Kasza jęczmienna I gat. 30 — 35. 11 
gat 28 — 32. perłowa A 52 — 56, gryczana pa 
looa 1/1 56 — 53. łamana 52 — 51. Wała 1 1 fS 
— 56. łamana 48. krakowska 0 i 1 gat. 78 — 
68, 00 79 - 85. 000 83 - 91, 0000 92 - 100. 
jaglana I gat. 65 — 47. I I gat. 45, groch Wikt i . 
ria 30 — 36, I I gat. 29, polny I gat. 2 8 - 3 * , 
fasola biała 38 — 40. cukrowa 43. Tendencja 
utrzymana na kasze jęczmienne, perłowe, jagła 
ne I grochy. Ceny tych artykułów n'« I[CITY 
zmianie. Natom'ast zwyżkowały zn£C"n­'e ka­

sze krakowskie I gryczane, a mianowicie gry­

czane o 5 złotych na 100 kg. krak»watom o 7 0 
15 ­ totyc>. 

http://Lnjn.su
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IMi$ D l i i winej przewrotDości 
n i ź l i c h ł o p c y . 

R Z Ą D S O W I E C K I 

na wagę. 
Z Paryża donoszą: rząd sowiecki 

przez swych przedstawicieli zwróci ł sie 
do szeregu zamieszkujących w Paryżu 

Amerykańscy psychologowie przepro- zło pomiędzy dziećmi, a w wyższych sakła j magnatów amerykańskich, francuskich 
wadzili szereg niezmiernie ciekawych eka dach doszedł procent do 18 i 20. Chętniej M angielskich Z propozycją 
per), iiu-ntów w szkołach i zakładach nauko- niż pieniądze przywłaszczają «ohie dzieci 

pierścionki, scyzoryki znaczki pocztowe itp. 
Z dalszych badań wynika, że dziewczęta 

okazują 
więcej przewrotności 

wych celem zbadioia przyrodzonych «kłon 
uośri dzieci do uczciwości względnie 

do nieuczciwości. 
Przy tych badaniach uwzględniono dzie­

ci imyrtkieh warstw społ-eznych, a w w ukrywaniu złego postępu, chłopcy nato-
szczególności robiono osobne studja nad 
dwiećmi ubogich, a osobno nad dziećmi 
boiralych rodziców. Przy tem podziale o-
ka ab» w* 

rzecz niespodziewana... 
I (łóz ("twierdzono, że dzieci ze sfer za-

mocnych okazują naogół więcej skłonności1 

do przywłaszczania sobie cudzego dobra, 
•właszcza pieniędzy, niż dzieci ze sfer u ho 
gich 

Do przeprowadzenia próby użyto m. ba. 
n URTĘPUlaeesjo sposobu: i rządzono w kla-
* ieb zabawy, przy których z rak do rąk 
(ramowały monety Okazało się. że w szko­
łach powszechnych 5 proc. pieniędzy ugrze 

sprzedania kilku pomników 
carów rosyjskich upiększających place 
Leningradu. 

Propozycję swą sowieccy handlar/e 
tłumacza tem. że pomn :ki obrażaia ticzti 
cia rewolucyjnego proletariatu, lecz 
przedstawiają wartość historyczną 

miast łatwiej dają « c skłonie do wyznania e d y ż n i e k t ń r e z n ; c h b v f y r z L ^ b i o . i e 
prawdy. Nadto okazało się, ze dzieci nor- n r z e z t a k ! c h m i s t r z o w , j a k Thorvaidscn 
mamie rozwinięte posiadają silniejsze uczu \ \ inni" 
cie nczciwości od dzieci mało uzdolnio-j Pomnik! mogą być sprzedane na wa-
nycli lub tępych umysłowo... 1 jrę_ 

adny miasta w więzią 
Humorystyczna walka o nisdzeK. 

W Manchesterze toczy się zacięta 
walka Przedtmotem jej iest tak charak­
terystyczna dla Angl ików kwestja 

odpoczynku niedzielnego. 
Czy grzechem jest uprawiać w nie­

dzielę sporty? 
Miasto podzieliło się na dwa obozy 
Na czele tych którzy dopuszczają 

możliwość spnrtów w niedziele stoi rad 
ca miasta Hal! który ostentacyjnie zja­
wi ł sie w niedzielę rano na krickecie 

Przeciwnicy jego opierając się na 
średniowiecznem prawie, pociągnęli go 

CL* ID». : . ; I K , 

182 48 102-28. 

rk"wska 11 -
t«. N-l}o 4 M t ę | 

«°«'NV 1 do 2 

arunki pre 

ttumerów 
ŁA" 

do odpowledz^Ino^ci sadowej. p»nn« DO TOMO 
Radca Hall został skazany natM»« t stycm.a i 

ne luh ARESZT L ł » ° i i e sc< 
nę. IUD areszt. Ł 0 W i | w v m n i 2 j 

1 tu postąp11 iak przystało na [ s t . k w a r t . ! P w 
»I<:I«LA Łagidiu 
*UU LAILT-SLAIIR 
'""LUM JWAZONE 
<K'>PIS/SFT TAROV 
M ' " " > --.I IK 

Ratunek nei odległość. 

Galka śmierć1. 
Pojedynek amerykański 
m a i a r z a z p r z e m y s ł o w c e m . 

W świecie ar tystycznym Londynu 
wielkie wrażenie wywar ła tragiczna 
śmierć znanego rzeźbiarza Antoniego 
PFonthona, k tóry nadł ofiara 

pojedynku amerykańskiego. 
Bhżs/e szczegóły tej przykre j afery 

»ą następujące- Rzeźbiarz pozostawał 
w in tymnych stosunkach z żona prze­
rw s|i>wca. panią Ldvta Crashley. O 
tvm in tvmnvm związku dowiedział sie 
Btąź owej pani i w\ ;<wui rzeźbiarza na 
pojedynek amerykański . Ponieważ czar 
ną gałkę wvhra ł rzeźbiarz, więc zmu­
szony on bvł do odebrania sobie życia. 

l>odać należy że Bronthon posiadał 
już pewna markę artystyczna i rokował 
•dezwykle piękne nadzieje. Według o-
pinji znawców, posiada! wszelkie kwa l i ­
fikacje, abv sprowadzić rzeźbę angiel­
ska na zupełnie nowe i oryginalne to-

D o n i o s ł a r o l a r a d f o s t a c y j l e c z n i c z y c h . 

recfaKcil. 
„Udekorowane" pismo. 

Uniwersytet w Missouro udzielił zło 
tego medalu PI&inu „New York Times' 
ra zasługi, położone na polu służby 
dziennikarskiej. Wspomniany dziennik 
k tóry jest w Stanach Zjednoczonych naj 
•oczytniejszy zatrudnia w samej dru­
k a r z 2irtio sił w redakcji zaś i admini­
stracji — około 1500 współpracowni­
ków W ubiegłym roku wypłac i ło pismo 
17f> mł!Jonów dolarów 

tytułem g a i , 
a same wydatk i pocztowe wyn ios ły 
l W mil jonów dolarów. ..New York T i ­
mes" otrzymuje dziennie drogą telegra-
frezną tODfiOO słów i przeprowadza 800(3 
rozmów telefonicznych, oraz wysy ła 
IRIE-nire 7000 listów. Pismo to obl icze, e 
iest na amerykańskich czyte ln ików; za 
tnieszcza jaknałmniej pol i tyki , jaknaj-
w ;ecej rzeczy c iekawych i wiadomość', 
dotyczących spraw GOSDODARKI narodo-

Podsłuchane. 
P O P R A W I Ł SIĘ. 

h*an Micha! jsst zaproszony na obiad. 
'Jsadow-ono go obok oan ; domu. Służąca 
srzyn^si dobrze wypieczoną gęś i sta-
tvia ia przed Michałem. Michał .jest za-
:h wycony. 

— Patrzcie. — powiada do innvch 
gości — s !edzę tuż przy tłuściutkiej 
re* i . 

Pan: domu spog'ąda nań zdziwiona. 
Micha! zaczerwienił się i wv 'aka ł : 

— Proszę mi wybaczyć ale myśla­
łem nai/rawdę o tej gęsi na stole. ' 

W I F I WCIEL SZTUKI . 
Dyrektor galerii sztuki widzi od sze­

regu dn ; staruszka. s :edzącego na jednej 
z ławek i spoglądającego z wyrazem za 
•owolen'a na zawieszone przed nim ob­
razy. 

— Pan ogrzewa swe serce przy zr.i-
ezu sztuki — zwraca się dyrektor pew-
neco dn ;a do staruszka. 

— Nie. — odnarł wielbiciel sztuk', — 
a*!r gr^eią me stare nlecy przy kalory­
ferze który stoi za ławką. 

Pisarz ancieNki Somerset Maughaml 
w jednej ze swoich nowelek, zawartych w 

książce pod tytułem „Czary malajskie", 
opowiada historję pewnego lekarza okretn 
wego, który — będąc w niepewności co do 

choroby pacjenta —zasięga za pośredni­
ctwem telegrafu bez drutu porady swoich 
kolegów. Chory pomimo wszystko umiera, 
ale zawodowe sumienie lekarza jeat spo­
kojne— 

Mało komo wiadomo, że ten szczegół wv 
imasruiowanego zdarzenia od lat ki lku stał 

się najbardziej powszednią 
rzeczy wistością. 

Ludzkość zawdzięcza Ameryce pomysł 
użytkowania radja dla porad lekarskich na 
morzu. 

Lekarz francuski Henryk Borruet, w 
cennem swem dziele pod tytułem: „Ola 
zdrowia** (Pour bien se porter) poświecił' 
tej kwestii rozdział, oparty na ścisłych da­
nych. Inicjatywa wyszła on Stowarzyszenia 
amerykańskiego niesienia pomocy maryna­
rzom (Seanien's Church Insłitute). Wkrót­
ce potem pomysł ten naśladowało pewne to­
warzystwo handlowe, zakładając stacje ra­
diofoniczne w szpitalach i pokrewnych im 
instytucjach. W dobie obecnej funkcjo­
nują wzdłuż wybrzeży amerykańskich dwa­
dzieścia trzy organizacje tego rodzaju. 
Europa ekoleri stworzyła ich kilka i stacje 
są czynne, poczynając od wybrzeży Francji 
aż poza Norwegjc. Przewiduje się także za­
łożenie nowych, a znaczenie Łch jeat zupeł­
nie wyraźne. 

Międzynarodowy stały 

komitet przyjaciół marynarki 
jeat autorem i wykonawcą wspaniałego te. 
go przedsięwzięcia i w zaczątkach realiza­
cji programu miał do wyboru pomiędzy 
wymianą wiadomości radjofonicznycli po­
między jednym okrętem a drueim, albo 
też pomiędzy okrętem a stacją. Wkońcu 
zadecydowano trzymać się tej ostatniej al­
ternatywy, zalecając pierw*/.ą lylko w Wy­
padkach wyjątkowych. Większe okręty pa­
sażerskie bowiem, z natury rzeczy najbar­
dziej wystawione na częste indagacje, z po­
wodu szybkości swej automatycznie za pręd 
ko przerywają kontakt, a dla porad lekar­
skich nie można wywoływać różnicy i o-
późnień w komunikacji. Kierując się temi 
względami komitet postanowił doradzić 
zwracanie się wprost do stacyj nadbrzeż 
nych. Pomimo to skomunikowani się o-
krętów pasażerskich nieraz wydało wspa­
niałe rezultaty. 

Niedawno lekarz belgijski, d któr Raul 
Bernard, podczas próby skomunikowania 
się z drugim okrętem, z krzyżowca „Zinnia'* 
podał następującą depeszę radjową. 

s z o f e r ranny podczas wybuchu. Opa-
rzeliny na twarzy i szyi. Wielkie pęcherze. 
Pojedyncze popękane. Ciało zaognione"*. 

Po godzinie i niemieckiego okrętu, prze 
pływającego na znacznej odległości, nade­
szła następująca odpowiedź: 

„Sól bizmutu pod kompresem gazowym 
albo olej parafinowy pod kompresem ga­
zowym, albo o'iwa z kompresem gazowym. 
Na to dragi pokład gazy z rozczynem aceta-
nu aluminium". 

Należy podkreślić 
dokładność udzielonej porady, 

zależnej od zawodowej wprawy tego, oO 
jej udzielał, a także dbałość o jasność s\5w. 
Lekarz ponadto pomyślał i o tem, że ko­
lega jego może będzie rozporządzał jednym 
grodkiem zaradczym i dlatego podał ich 
trz». 

Jednocześnie stosował ją ściśle do pro­
jektu przewodnika międzynarodowego, 
przeznaczonego dla kapitanów okrętowych 
w potrzebie zażjdania porady. Przewodnik 
ten, kwest jonarjusz raczej, jest równie tre­
ściwy, jak i wyczerpujący .obejmując wiek. 
zajęcie i ogólny wygląd chorego, pierwsze 
oznaki cierpienia i symptomaty zewnętrzne 

Nie bacząc na diagnozę, niepewną z łat­
wo zrozumiałych przyczyn, ten system po­
rad radiowy cii 

uratował już niejedno życie. 
Zaradzono — jak opisuje doktór Boquet 
— wielu ciężkim wypadkom: pluciu krwią, 
złamaniom, zapaleniom ' ślepej kiszki, kol­
kom wątrnbiiiiiym lub nerkowym .atakom 
sercowym itp. Niekiedy lekarz radjową 
depeszą zaleca choremu wylądowanie w 
n*,Slłts.vin porcie i JEŁIT iii-slv:'. ,in.c 
wnżne z str/ega w- r. y«:.inie przygod­
nych l<sk '-Mw, niekied' hardziej dzkoiili-
wych od . i .pełmao brak.I k<vacii. 

Ogół l I'nteiesn je *ię py ' I I . I ' - l l j'8'.iego 
języka używać należy przy* zasięganiu po­
rad radjowych na morzu'i* Na zasadzie u-
mowy międzynarodowej ustanowiono język 
angielski. Tłumacząc ten szczegół, lekarz 
francuski pisze: „Nie jefrtże to j ę - / k „mor­
ski*4 uprzywilejowany? Za dowód niech 
posłuży, ie używał go Józef Conrad (Ko-

meczennika sportu 
Mimo iż nie było mu trudno-4 

owych k'lka szyl ingów, poszedł 
zienia. 

Wówczas drużyna kricketow| 
nowiła się zemścić za k rzywd f 

Wygrzebano jakieś stare P F P 
którego zasadzie każdy kto nlg 
w niedziele do kościoła, może 
sprawę sadową. 

Na zasadzie tego prawa zaslj 
przeciwnika Maila, radcę Co.\a 
nie każdej niedz :eli chodzi do 

I oto przyszedł dzień kied 
ców nrasta: Hall i Cox sied' i 
zicniu. obaj za... nieposzanow 
dzieli. 

A miasto pękało ze śmiech 

I rzeniowski) Polak, świetny znawca języka 
francuskiego, gdy opisywał swoje podróże, 
chcąc uprzystępnić je wszystkim? 

Stacje europejskie JEDNAK dostarczają 
wielkiego wyboru JĘZ\KOW. Dwie najważ­
niejsze z nich — w Antwerpji i Cortehorg 
— porozumiewają sie: pierwsza — po fran­
cusku. FLAINAIULZKII, niemiecku, angielsku, 
hiszpańsku i holenderski!; druga — po 
ditń*ku. norweskn. szwedzku, francusku, 
•jie-miccku i po angielsku. 

Radjo wyzyskane zostało także dla I I I 
nych celów Depesza rudjowa. podpisauo 
,/rzez lekarza okrętowego i kapitana okrę-

.I<> [IT>licji sanitarnej portu zastępuj*, 
oględziny okrętu przez władze sanitarne, 

all»o informuje o panującej na okręcie 
epidemji. 

mu 
7 ofiar stalowyc 

ź r e n i c . 

W oma przeciwko alkoholowi w Indiach. 

Sąd w San Francisco rozwa 
zwykłą sprawę niejakiego H a n 1 

la, oskarżonego o szereg oszus 
rych dopuścił się względem kob 

Fuli jest 
t ypowym nicponiem, 

który nigdy w życiu nie praco*., 
liczy obecnie ,?6 lat. Od lat 18 *t_ 
wyłącznie na koszt kobiet i trzeb* 
znać, że wymagania jego są niei*1 a r s l l | tm tdrojr 

Jako oskaiżydelka występuj* 0 v vVch na nart 
Karolina Sotman, kobieta 44-letni _ 
ra wyznaje, iż przez dwa lata bf ^ * ^ ^ * r ^ i » 
,.magicznym" wpływem Henryka « 

— W jaki sposób objawiała Ą J C 
niezwykła stla? ^ 

pyta sędzia. I f F l l f Jf 
— Oczy Pulla mają osobliwY " • • J j f *• 

stali... Gdym w nie spojrzała, zda* [r| | n 23 1 ( 
się, że przebiją mnie sztylety jed podaję i; 
rzeń. a wtedy bezwzględnie odda' ' r c s ( ) J U V | . . ' 
jego woli I spełniałam każde życz« A v j D o | s k i . 

Podobne świadectwo wystawi*] 
żonemu 7 innych kobiet, które *n pn 
mienia zbrodniczy hypnotyzer. J w k o 

ii,. 

PRZE 

T e a t r R e w i i 

DcSry Wieczer 
i. KOPERNIKA 16. Tel 184 l 

a 
F a w Rvbn;.l 
Fula we w to 

r . ł ^ T O . Wsk 

u l . KOPERNIKA 16. Tel 184 # Słupkfiw 
douzd tramwajami 5. 6. 8. 9 tł I Żolnii-r/y 

T '. ^ t c "a odległe 
D z ś 1 dni n a e t ę p n y c h f 

W Indjach proklamowano świętą woinę przeciwko alkoholowj. Olbrzymia figura 
— przedstawiają a demona pijaństwa, — została spalona na puolicznym placu 

wśr^d entuzjazmu zebranych. (ipj 

Masowe śluby. 

lal—. " « » « A I I 

Początek przedst. 8 i 10 ^ • [ ' ' ' ' C S O L ! 
W soboty, niedz. i św. 6 .8 i l l f ^ Z t j i * r a k « r 

I S O D * 5 m . :o R 

» E A L I 

W Anglj i można często zauważyć podobny obraz, gdzie pary śpieszące się do 
„ jarzma" małżeńskiego oczekuią w szer. gu swej kolejki . (ipj 

11 ps iii m 
W i e c z o r n e r o z r y w k i LoĄ 

Teatr Miejski: — Tragedja Florencka \ 
dwa. trzy. , 

Teatr Kameralny: — Dobra wróżka. 
Teatr Popularny: — Zarząd przj musowf 
Dobry Wieczór: — Wiwat Zakopane. 
tleleiiOw: - Zwierzyniec. 
Apollo: — Mitnsć kozaka. 
Bajka: — Rozkosze niebezpieczeństwa. H H 
Caslno: — Skąd niema po*rrrtu. 
Corso: - I Kac z Pragi. II Ponad iniet 
Capitol: — Białe clenie. 
Czary : — Ulubienica Maharadży. 
1 i m a : - I inku muzykant 
Grand - Kino: — Noc upojeń. 
Mimoza: — Odszczepieniec 
Odeon: — Maciste — Imperator. 
Oświatowy: — Dla dorosłych: Pożar 
— dla młodzieży ..Więzień z wyspy św 
Palące: — I. SzaJone serca. I I . Sprz 

trzech. 
Przedwiośnie: — I. Bitwa nad Somma 

żuankl 
Raj: — Druzl erzech śmiertelny. 
Resursa: — Piekło zazdrości. 
Splendld: — Droea do raju. 
Sty lowy: — Arlekinada życia. , 
Spółdzielnia: - Król gór. 
Wodewi l : — Król ułanów. 
Zachęta: — Miłosny szept nocy. 
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